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W. BARANOWSKI.

Identyczność interesów Narodu i Państwa
W ystąpieniu m inistra sp raw  w e- 

Wnetrzmych p. B ronisław a P ierackie- 
gu — zarów no na nleinim Izb jak  i w 
kflibisji budżetow ej posiadają cechy 
dwoiste. Nie bruk im nigdy rzeczow o­
ści. nie bujają. w obłokach gołosłow ­
n i eh tw ierdzeń i poglądów , lecz jed­
nocześnie przynoszą zaw sze św ieże i 
Pogłębione m ytli. zm uszają ogół do 
zastanow ienia sic nad niemi, dpi sp raw  
Jzenia sw ych w łasnych w y fb rażau , 
opartych aż zbyt często na p rzew ro t­
nych sugestiach. B ow iem  ur.ibianie 
"tpinji przez rew n e  grupy polityczne 
polega między innenii na w ygryw aniu  
błyskotliw ych tez. ma.iacych n iby  to 
pozory praw dy. będących jednak w 
samej rzeczy  „ustaw ianiem  zręcznych 
s 'deł na brak kryts cv.zmu i po jęciow y 
i' "ymitywizrn. rzecz u nas tak zw yk łą .

■Jasnein j« |r  że lego rodzaju infil- 
bniĘJ polityczni cli b ł fd łw  g  urojeń 
-!'oż!iwa jest w yłącznie  w  społeczeń­
stw ie m cdioirzałun f jednoczc.śnie niełu 
•biaeein zadaw ać sobric trudu sa modzie! 
lł®Ko rzetelnego m \.śltiiią . Tegu rodzaju  

Potęczeństw o ła tw o p rzym us*  icłudko 
' p reparow ane k łam stw  i i. uczepiw szy  
S:e ich nieraz Jak pijany płotu, funduje 
"a nich tanim  kos:z:em i żadnym  m óz- 
;;Uxv.vm w ysiłkiem  c a lv  swói „św iato- 
4 jjfąd41, w ypożyczony  niby łachm an 
:' ,!żyty w  kram ie bezw artościow ej 
■’r°Z'ńnio\vjeK‘ tandety .

tego rodzaju tandetę  w  P olsce 
^ t  niestety zb y t zaw sze. Całe ..wiel- 
kie“ stronnictw a żyją z produkow ania 
■̂i i obdarzania tiia sw ych adheren­

tów. J .dorabiała sie na tym  tak  lichym 
ifeced e rze  taniej popularności. T ania 
ta p o p u !arr,ość ich kosztuje jednak 
brogo społeczeństw o. W pędza je bo­
wiem w głuchy zaułek u p artych  i b ez ­
podstaw nych mniemań, czyniąc z nie- 
łśo objekt bezw olny  i bezsilny  w re ­
kach św iadom ych sw ego  celu szalbie- 
n y -  Jecl.iym z ulubionych ich sposo­
bów jest w m aw ianie w  szejoki ogól, 
ia Kuby naszych czasów  w łaśnie 
'rozgryw ała sie w  P olsce jakaś złośli­
w a walka pom iędzy interesam i N aro­
du a w ym ogam i P ań stw a . Sam o prze­
ciw staw ienie sobie w zajem  tv ch  
dwóch, że tak  pow iem y, program ów  
Politycznych jest pom ysłem  znam ien­
nym dia naszych dom orosłych m a- 
chjaweiów. Ale n ieste ty  nauki ich nie 
'da w fos. O panow ały  one tysiące u- 
m yslow ości i powećtóujn śród  nich fe r­
ment rów nie szkodliw y, jak żałosny. 
Całe zastępy  odpow iednio sp reparo­
w ani ch „patrio tów 41 pnóbuia  ̂ jaw nk  
oieledw ie zw alczać konieczności p ań ­
stw ow e w  imie niezgodnych z niemi. 
wr ich mniemaniu, potrzeb j duże”
'arodu.

Ten (o zdum iew ający paradoks, 
furicżdżący się w  m entalności szcze­
gólniej t. Ziw. narodow ców . uczynił 
t*matem sw ych rozw ażań w  ostatriicnn 
Przemówieniu nn postedtf-eniu K oi isji 
hudżetow ej p . M inister P ieracki. Z ró- 
11 i > uiębczp':eczncj i obludncl teorii, 
usiłującej w m ów ić w  m asy, iż rządy  
e te e rc  trak tu ją  P aństw o  „jakii^ ideał 
‘■urn w  sobie, oderw any od życm’4 — 
widzi kierow nik nasz iJ  pohyki w e-

w nętizne j całkiem  słusznie „w  p s y -  j 
c h o 1 o g j i r ó ż n y c h  g r u p i o- d- 
ł . a m ó w ,  k t ó r e ś  c h ę t n i e  u t o ż -  
s a m i a j ą s i ę  z  c  u ł o  ś c i ą N a  r  o- 
d u, m n  i e m  a j a ,c, i ż  P a  u s t w o 
i s t n i e j e  t y ł  ko.  d l a  z a d o ś ć  
u c z y n i e n i a  i c h  p o g l ą d o m  i 
a s p i r a c j o m 44. Ten sposób politycz­
nego m yślenia, co •najmnej egocen­
tryczny , jeśli nie w p ro st egoistyczny 
— cieszy się szczegółu cm poparciem  
dzisiejszej opozycji praw icow ej. W m a­
w ia ona po kolei w różne grupy za­
wodowe, żc  one to  stanow ią rdzeń 
Narodu w łaśnie, i  że w szystko , co po­
łączone jest z  jakakolw iek próbą ogra­
niczenia ich przyw ilejów  lub ich zy­
sków , w szystko ,.^  co dom aga s ię  od 
nich ja k ’ rikolwiek ofiary — Jest Krzy­

w dą, czyniona „N arodow i4- w  imię 
jakichś od rębnych  jakoby in teresów  
Państw a...

T ak  staw iając spraw ę, M inister 
S p raw  W ew nętrznych  traf:} w  samo 
sedno zagadnienia, jakiem  już przez 
czas dłuższy żonglują różni obrońcy 
„zagrożonego44 rolnictw a, przt.m ysiu, 
albo handlu, k tó re  to w szystk ie  fachy 
przyhołubia cio sw ej .szerokiej w a r-  
cboilskiieij p iersi stronnictw o „narodo­
w e44. budzą©! w nich w rogie  nie wątpli­
wie uczucia do w szelkich politycznych 
poczynań, m ających Jiako punkt w y j­
ęcia p ,(#m y ś ‘i n o ś ć p o  w s z e c h -  
n.ą. Że pom yślność ta choćby najbar­
dziej ograniczona w ram ach dzisiej­
szych micżkwośei, nie da się os:ągnąć 
inaczej, jak racjonalizując poniekąd

Austrja krajem ne: ‘ trataym?
Angielskie pogłoski a plam ek Francji.

(Telefonem od naszego korespondońta.)

ijiodobne 
.praguie- 
demago- 
i trzeba 
przepaść

W arszawa. 18 styczn ia . (G) Z Lon­
dynu donoszą: K orespondent dyplomu 
tyczny  „Daily T elegra eh44 d onosi, ja­
koby  rzad  francuski zam ierzał podjąć 
akcję dyp lom atyczna celem  neutrali­
zacji Austrji na w zó r Szw ajcarii. Neu­
tralność Austrji by łaby  g w aran to w a­
na  p rzez Ligę Narodów.

P lan dyplom acji francuskiej — w ed ­
ług „Daily T elegraph44 — spow odow ał 
by, dożę zm iany w  układzie  sił środ­

kow ej E uropy. N eutralizacja 'Austrji 
nie pozostałaby bez w p ływ o  na Po lity: 
kę (Węgier. W obec zbliżenia w łosku- 
w ęgierskiego należałoby zjednać dla 
tego planu rów nież W łochy . B y ć  mo­
że. ż e  oedzie to  zadaniem  now ego po­
sła  francuskiego w  R zym ie D e Jouve 
nelą. N ow y plan francuski neutraliza­
cji Austrii b y łb y  zdaniem  dziennika 
pogrzebaniem  lustaieczneni idei An- 

schlussu.

C a liw ita  niepodległość Irlandii
hasłem De Valery.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 18 stycznia . (G.) Z Lon- | do ca łkuw itego  oderwania. Irlandii od
dynu donoszą: W  m iejscow ości Cahir. 
preimjer irlandzki De V alera w ygłosił 
przem ów ienie, w  k tó rcm  w yraźnie  o- 
św iadczył, że  stronnictwo: ,iego dąży

Anglji. Jesteśm y  zdecydow ani — m ó­
w ił De Valera — żadać  całkow itej nie 
podległości, zarów no  nryij^irwmjj 
i gos.pnda.czej.

Komunizm szerzy sie w Japonii.
7000 KOMUNISTÓW ARESZTOWAŃ

KAŃSKA

Tokio. 18 stycznia. (PAT) P o  cofni? 
ciu zakazu .publikacji w  te j spraw ie, 
iprasa, o ra z  o rg an y  rządow e u jaw nia­
ją szczegóły  a resz tow an ia  około 2000 
radykałów  wikońcu października ub. 
r. w  zw iązku z  w ykryciem  ro z g a p S  
zionej działalności koiimmistycznęł. 
zm ierzającej — jak stw ierdzono — do 
obalenia istniejącego oorzadiku.

Jak  donoszą, w. ostatnim  roku a re ­
sztow ano w  Tokio około 7000 radyka­
łów. w śró d  k tó rych  znaiduie sie wielu 
m łodych ludzi, o raz  r-anny. tiależace 
do Jwtjlejjszych rodzin.

lo k io , l ś  stycznia. (PAT) Dwustu 
Japończyków  nąpadlo na fabrykę m a-

O w  TOKIO. _  NAPAD NA AMERY. 
FLOTYLĘ.

szyn do szycia  w Jokoham ie i zni­
szczyło p raw ie cale urządzenie, oraz 
w ażniejsze księgi. Policja dokonała 
z górą stu aresztow ań . Kilku Japoń­
czyków  odniosło rany . N apaść spow o 
dow ana b y ia  niezadow oleniem  agen­
tów  T o w arzy stw a  w zw iązku z brzm ię 
niem ich kon trak tów .

T okio, 18 stycznia. (PA T) Zajścia 
w  Jokoham ie m iały m iejsce w  filj.i fa- 
bryici m aszyn do szycia. Singer a, T o­
w arzy stw a  am erykańskiego, którego 
japońscy przedstaw iciele od: kilku mie 
sięcy  strajkują. N apastnicy, k tó rzy  
zdemolowali, w ew nętrzne  urządzenie 
biur, uzbrojeni bvl' *  noże i pałki.

zarów no obow iązki Omk i ewentualne 
zdobycze różnych w Narodzie ugru­
pow ań  — z tein antagoniści obecnej 
p racy  pańsiw otw órcziei me chcą się 
zgodzić... Nic dlategu, żeby zasady tej 
me byli w, stanic zrozum ieć, lecz dla­
tego, iż z .taktyki ich w ynika inh.ożćme 
w szędzie, geizie można, punktów  spor­
nych i różinic. pozwala u c jc h  uirzym ać 
stan cljrmiiczjjego wrzenia* Robota to 
niczem nie lepsza od podszeptów w 
czasach przedrozbiorow ych agentów 
u iocarslw  ościennych, ekscytujących 
ciąg łą podejrzliw ością .ąiaród szla- 
ciiecki'4, k tóry  rów nież staw ia! się 

i chętnie poza Pańsiwi .pi. 1 wówczas, 
■Lak juk dziś, sam olubnych szilpchciców 
„csirzcgano '4 przed w szystkicm , co 
dąży ło  d o  w zm ocni-nią R zeczypospo­
litej. I w ów czas podaw ano dążenia te  
.za „g w a łt44 nad dobrobytem  .i wuuio- 
ścią uprzyw ilejow anych. Czyniono to 
■tak długo, aż  doprow adzono wreszcie 
do T argow icy .

Coś podobnego, coś bardzo 
go jest niew ątpliw ie cichcm 
inem tych  różnego rodzaju 
gów , co  kopią dziś celowo, 
p rzyznać  baruzo w ytrw ale , 
pom iędzy P aństw om  a N arodem  \v \v y  
obrażeniach ufnie słuchających ich u- 
m ysłow ych  p rostaków , lub w prost ob 
cyclt celom ogólnym, bo zapatrzonym  
tylko w  w łasne. Posiew  ten p rzypo­
mina najgorszy o k re s  naszych dziejów 
i daje niew ątpliw ie w yniki jaknajgor- 
sze. D epraw uje on -um ienta łicznyeii 
obyw ateli i oślepia ich do tego s to ­
pnia, że  zdają się nie w idzieć wprost 
rzeczyw istości. T ym czasem  rzeczyw i­
stość je s t aż nadto jasna. Jak  chcący 
n ra tow ać Rzeczpospolitą w X V Jllw ie 
ku  dąży li do tego, usiłując podnieść, 
ośw iecić i pobudzić do ofiar cały Na­
ród, ta k  i dzisiejsi budow niczow ie ino 
cnej państw ow ości, żc  pow tórzym y tu 
dosłow nie piękne w yzrS n ie  w iary  Mi 
n istra  P ie o c k ie g o  —  w ychodzą z prze 
konania „ iż  t y l k o  n a r  ó J' j e s t  S i- 
ł  ą a  z i e j o t w  ó r c z a i ż e t y l k o  
j e g o  w Pa s n e w a l o r y ,  a s p i r a-  
c j e i z d o l n o ś c i  c z y n u  s ą  w a ­
r u n k i e m  j e g o  b y t u  i z a d a t -  
k  i e m  j e g o  j u t  r a44. T ak  sądzą 
w szy scy  ci, co dziś dzierżą ster P ań ­
stw a w swoich rękach. Nie mogą zre­
sz tą  sądzić inaczej, bow iem w szelakie 
inne Państw o, jak czerpiące w szystkie 
sw a siły  i w artości z Narodu byłońy 
oczyw iście abstrakcją  i upadek jego 
nastąp iłby  sam  p rzez  sie.

Lecz taki sam upadek groziłby Na ra i 
dowi. k tó ry b y  miał zuchw ałość prze­
c iw staw ić  sw oje m niem ane korzyści 
in teresom  w łasnego  Państw a. Naród 
taki z ducha m ógłby być tylko inr- 
gieltuikieni korum pujących go licz
w zględu na skutiki dei raw atorów  nu- 
htycznych... Z losu swego — przezna- 
czonyby by ł na niewolnika, O toni 
trzeba  przypom inać obłąkanym  i okła­
m anym  codziennie. I dlatego ten mo­
m ent na w skroś p o l i t y c z n y  w 
w ynurzeniach ministra sp raw  wevdne- 
trzńych  w ydał mi sic ze w szystkich 
najsilniejszy. Brzm iał w  nim 
ostrzegaw czy.

w  nmi dzw on



z  c m .
P . PREMJER NA ZAMKU.

W arszawa, IS stycznia. (PAT) l4 n  
i'rezy d en t Rzpjitei p rzy jął w  dniu dzi 
siejszym  prem iera P ry s to ra , k tó ry  in­
form ował p. P rezy d en ta  o bieżących 
j-racach Rządu.

ODDALONE PROTESTY WYBOR­
CZE.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 18 stycznia. (Sz) Dnia 

IS fon. Sad N ajw yższy  ogłosił orze-, 
ezenie co co 5 pro testów  przeciw  w y 
horom d;> Sejm u w  okresu  Nr. 55 (/To 
ezó*-). ro zp a try w an y d i na posiedze­
niu Sądu N ajw yższego w dniu 9 hm . 
v\ s»y.stk.v te protesty zas ia ły  odda­
lone. . '

CZY P. MIN. BECK POJEDZIE DO 
GENEWY?

Cfeleioiim od naszego korespondenta.) 
W arszawa, lS stycznia. tSz) W  zwia. 

/.ku z rozpoczynająca, się w  nadcho­
dzący poniedziałek styczniow ą sesją 
R ady Ligi N ar. o raz  w znow ieniem  na 
rad  rozbrojeniow ych, oczekiw any jest 
wkońcu • bieżącego tygodnia w y jazd  
M inistra S p raw  Z agranicznych p .B ec  
ka dio G enew y, uzależniony jednak od 
popraw y w  stanie jego zdrow ia. Do 
G enew y w yjeżdża p jza tem  szef gabi­
netu M inistra S. Z. p. Dębicki, oraz’ 
naczelnik w ydziału  ustrojów  m iędzy­
narodow ych p . G w iazdow ski.

AMBASADOR PATEK W BIAŁYM 
DOMU.

Nowy Jork , IS stycznia. (PATM Yczo 
>aj po południu na uroczystej audien­
cji w  Białym Donut am basador R ze­
czypospolitej S tanisław  P atek  w ręczy ł
prezydentowi H ooverrjwf listy uw ie­
rzytelniające.

O ry g n a ln y  rekord lotniczy.
Rz.vni. 18 stycznia. (PAT) J.otnik Ca 

iocWilii dokonał rekordow ego lotu na 
se in d o c T  odw róconym  do góry  ko ła- 
im. L o t trw a ł przeszło 40 minut (do ­
tychczas rw y rek md francuski 20 m i­
nii t).

Wybuch Krakatau.
(Telcioncin od nnszega -korespondenta.)’

W arszawa, 14 stycznia. (U.) W ed- 
h 'g  telegram ów , utrzym anych  z Jaw y. 
wulkan K iakatau w zupw ił działalność, 
i ‘oszezegóhic eksplozje sięgają w yso­
kości tysiąca m etrów . Z krarem  nły- 
r.ą strum ienie law y . W ybuchow i wul­
kanu tow arzysza  silne w strząsy  pod­
ziemnie i burza na m orzu.

W a lk a  z  handlem  
ż y w y m  to w a re m .

(Teleioulaii od naszc-go korespondenta.)

M arszaw a, 17 styczniu. (Gi Z Łoiizi 
ó. i t c-zą:  Władz.', śledcze ujęły nie-
dawr . j  liaudiarkę żyw ym  tow arem  
Ąin-dle M erim .-która. jako tuirkejen .t- 
Uczka s z e j k a  -rozgakAonej organ ;z >  
•c,i żyw.'itn 'tow arem , przebyw ała, 
l■ i l  z dłuższy czas we w szystkich ino 
11 :.i 1 stolicach Europy, a. ostatnio w 
G.dauśku. B aw iąc w Lodzi, zapropo­
nowała cM'*zed kilku dniami młodym 
aySewcjsotewn tuSa-Jy w Instytucie l'N  
k r.b e t w Gdańsku, obiecując im za ro­
lą-k 250 guldenów  gdańskich mie.-óęez- 
!Óe. Rod:zi*j:;t) dziew cząt w ydaw ała, 
y ę j ta  sp aw a pcfidairzaua. Dano znać 
iKlie i, k ie ra  M or:-nową, aresz tow ała .

W  zw iązku «  tern aresztow ano ' w 
! i o i., -kawie. A ronu Nojtnaim, ^'.który 
przed kifkit ła ty  di a bezpieczeństw a 
p r /y b ł  obyw ate lstw o  largentlsTiskie.

Z  komitetu dla spraw bezrobocia.
La\ ó w , IS stycznia.

Pod przew odnictw em  p . w icew oje­
w od y  D ychdalew icza^-odbyło sic 16 
b, m. posiedzenie AYydziaht W ykona w 
czego W ojew cdzkiogo Kcinitetu do 
sp raw  bezrobocia.

P , W icew ojew oda Sprzedsiawif Jaki­
mi toram i idzie obecnie akcja za tru d ­
niania bezrobotnych. Oraz jakie są  w  
tej sprawne z a m k u  Ania na miibliżśza 
przyszłość. W  sty cz tru  p rzyznano  ńu 
ten cel 42.000 zł., na luty zaś p rey rze- 
kło Min. Op. SpoŁ asyguow ać na robop 
ty  publiczne nietnniejsza k\ybte. Nicza 
leżnie od zatrudnienia bezrobotnych  
prow adzi sie akcje zasiłkow a w postu 
ci dożyw iania w kuchniach, w y d a w a ­
nia ch i. ba  i węgla ■oraz iboitów żywno 
ściow ych. Na okres ud 15 grudnia do 
15 lutego przeznaczono 42 wagonów' 
mąki żytniej. 121 w agonów  w egja za­
mówiono na pomoc opałow a w  stycz­
niu. na ikojp nonow “ rezerw ow ano  
170.014) zł. A rtjtku iy  żyw nościow e i 
go tów kę sk ierow ano do P ow iatow ych

w zgi. Miejskich K om itetów do. sp raw  
bezrobocia.

Przew odniczący Sekcji pracy p. inż. 
liluni rc;erow ał sp raw ę opracow ania 
program u /o but publicznych dla u ży t­
ku Ligi N arodów , w  zw iązku z p ro je ­
ktem  arucm m iom a i tinuusowumu zna 
czm ejs/ych rooól w  ouiimwach Irapio 
nych przez bezrobocie.

Na akcie dożyw iania dzieci p'-zezna 
czono znaczniejsze zapasy m ieszanki 
kaw ow o-euk '’owci, niezależnie cd sub 
weneji gotów kow ej jakiej udzielił 

rżąd W ojew ódzki kołom  rodziciel­
skim w szlwłacit pow szechnych i śred 
nich.

Szanujesz zdrM ęiei czas i pienitt~ 
(3ze, podróżując, w ysyła jąc listy  
<£> j& h towat y  sam olotam i. jE> 
In jo n n a c ic  i n tle ty  : Teł, J5-71 

i  '29-liG i O tu ra  podróży.

Postulaty rzemiosła w  kwestii
podatkowej.

t.\ dniu 16 bni. ttdby la sio w  biurze 
Naczelnika AW działu II. Izby S karbo­
wej we Lw ow ie konie ren J a .  w  której 
w zięła udział delegacja Izby Rzemićśl 
mczei pod przew odnictw em  prezyden­
ta Izby G. Pamimera w osobach dy­
rektora izby  dra A, Ham erskiego i ra ­
dnego izby  oraz pra ew odniczacego 
Komisji podatkow ej M. Anstreicliera.

W ysun ięte  przez delegacjo w  cza­
sie godzinnej konferencji postulaty

rzem iosła w  zw iązku z  w ym iarem  po­
datku obrotow ego za rok 1932. ściąga­
niem zaległości podatkow ych w  dro ­
dze egzekucji, a w  szczególności z 
zajm ow aniem  p rzez organa egzekucyi 
ne narzędzi p racy  i t. p., spotkały sic 
z  należy tent zrozum ieniem  ze s tro n y  
pana Naczelnika W ydziału  II., k tó ry  
delegacji p rzyrzek ł jaknajdalej idaco 
poparcie życzeń rzem iosła.

R A D A  G R O D Z K A  B . B . W . R . W E  L W O W IE
, ,• , ■■ ■■■■■ i i ! ■ ■■ i

u r z ą d z a  w  s e b o t ę , d n ia  2 1 - g o  b . m . o  g o d z i n i e  1 9 -t e j w  l o k a l u  
K l u b u  T o w a r z y s k i e g o  B . B .  W . R  (p la c  N a r j a c k i  I . 4 )  z e b r a n i e  
c z ł o n k ó w , n a  k t d r e m  p r e z e s  R a d y  G r o d z .  D r . Z d z i s ł a w  S t r o A s k j

w y g ł o s i  r e f e r a t  p .  t . :

„W ŁA Ś C IW E  DROGI P A Ń S T W O W E J 
P O LIT Y K I W M A ŁO P O LS C E WSCHÓD.*1

ZMIANA YV PROGRAMIE RADJO- 
AYYM.

J.,W('\\ą 19 s iy c z n ia .
Z  tukazii "śwKta U niw ersy tetu  .1. K. 

(rocznica wyckmia dyplom u erekcyjne 
gu> przez k ró lą  .laita Kazim ierza), dziś 
we czw artek  19 b. m., gedz. 22.30 
rozgłośnia lw ow ską Wolskiego R a d li 
nada odczyt d r. Antoniego' Knota p. t. 
„Rola dziejow a U niw ersytetu  L w o y -  
skiego"’ -v T . ! ,j*

NIEOSTROŻNY MYŚLIWY.
Sianislaw ów , IS stycznia. (PAT) Nu 

terenie gminy Kuni sów ce pow iatu he- 
rc;.leńskieg& postrzelił się, w skutek 
wł asnej  nieostrożności na polowaniu, 
śrutem , inspektor s traży  miejskiej w 
SAanisłaWiowie. .lózeł Ł at. Po udzie-Jc- 
nut -mu pierw szej pomocy- w  miejsco­
wości U 'en  Gica. przew ieziono gp do 
Ptamsiawlowa. celem przeprow adzenia 
uperąc',2

Z  k ra in y  w iec zn e ę o  la ta .

-Or i

Do lijjpięrSHiei pulą^onyeli \^ySp. ei~:-zącycli .sic kiiiiuteni o oharakterzc pieprzer* 
wanego prawie lata, tr \vBre%»gi> niemal euly rok, należy w yspa Trinidat,  położona 
u wschodtiich w ybrzeży  Ameryki Południ owci. Jednym z g łównych -'ródet docho­
du ludność' tej wyspy jest upraw U trzci ny cukrowej. Na zdjęciu naszem widzimy 
,wóz z  ładunkiem trzciny cukrow-ej, zdąża jący  z plantacji do farmy.

Zim o w y  raid autom obilow y 
p rze z L w ó w .

9 . samochodów w  drodze p r z e z  Mało- 
polskę z Bukaresztu do Monte Cario,

■W niedzielę 22 b. m. w  drodze z  
B ukaresztu do Monte Carlo mają, prze­
jechać przez Lw ów  sam ochody biorą­
ce udział w  zim ow ym  rajdzie autom o 
bil ow ym . P raw dopodobnie orzejedzie 
przez Lw ów  9 sam ochodów . W ozy  ni 
muriskic zdażają od B ukaresztu  p rzez 
C zerniow ce i zależnie od stanu dróg 
p rzybędą do L w ow a dragą  ua S try j 
lub R ohatyn.

Z arządy  drogow e czynią staimnia o 
umożliwienie 'przejazdu sam ochodów  
wobec w zrasta jących  trudności i potc 
gujących się zasp śnieżnych.. Szosa 
S try jska  w  kilku pirńktacii w  odległo­
ści około 30 km. od L w ow a zaw alona 
jest śniegiem. W ładzo czyn ią  w ysiłki, 
ab y  p rzy  pom ocy dróżników  i służby  
pom ocniczej p od trzym ać  m ożliwość 
Przejazdów  p rzy  pom ocy sypania w a­
łów  śnieżnych. P anm acy  Wicher w a ły  
te znosi jednak zupełnie, tw orząc za ­
po ry  .śnieżne w innych m iejscach. W  
ciągu dnia dzisiejszego w obec w z ra ­
stających trudności w y słano  pługi od­
śnieżne konne. Czyniono sa  bez p rze r­
w y starania, b y  uczestnikom  rajdu u- 
łatw ić przeiazd.

Rumuni m aia przybyć d o  L w ow a w  
niedziele m iedzy g. 9 a 15. Pc krótkich 
postojach Rumuni pojadą droga ua 
W arszaw ^, p rzez K raków . Katowice' 
- -  na (erytarium  niemieckie.

Szosa bobrceka w y k a /m e  w  Lei 
chwili w iększe m ożliwości przejazdu, 
jednakże Zarząd m. L w ow a bedzit: 
musiał oczyścić niey-ielki. odcinek na 
km, 4,6 na terenie lw ow skim . Rów nież 
na szosie żółkiew skiej komimikackt 
nic została przerw ana.

Halio! K allo! Tu centrala 
telefoniczna.

Ostatnie zwiedzanie (16-te już z rzędu) 
organizowane przez Związek Nauczyciel­
s tw a  Polskiego pod hasłem „Poznaj nasze 
miasto”, zaprowadziło uczestników do 
Centrali ' leleioniczncj P. A. S. T„ przy  ul. 
S y k s tu sk ieK  26. Zwiedzających o p ro w a­
dzil i  w  dw i g iupach dyr. iuż. Spiro 
i p. iuż. Doresz.

Po oerzymuaiu wstępnych wyjaśnień
0 is tniejących systemach stacyj telefonicz­
nych zwiedzono sale automatów, w  niej 
przyjrzano sie wprowadzeniu kabli z m ia­
sta  oraz urządzeniu bezpieczników. N a­
stępnie zapoznany się z urządzeniem ko.t- 
Irolnem do badań mechanizmów łączą­
cych. W  ■ maszynowni widziano urządzenia 
sygnalizacyjne, m aszyny  do ładowaniu 
akumulatorów.

W  wielkiej sali stacyjnej dokonywane sit 
łączenia lokalne i rozmowy międzymia­
stowe. Znajduje się tam Biuro numerów, 
or„z łączu i .a  autom atów pieniężnych. 
W sali tej pracuje prży  bardzo sił­
uj. in ruchu 54 telefonistek dla rozmów k -  

alnycii. 2 dla międzymiastowych, ponad -
to dwie kontrolerki i 1 naczelniczka.

Obsługę techniczną stanowi l inżynier
1 1 mechanik. Niezależnie od tego odbyw a­
ją się pificc na liniach.

Obecnie stacja Iw-ówska jest w rozbu­
dowie.

P rz y  wiolkiem zapotrzebowaniu, ilość 
rozmów w ciągu godziny dochodzi do licz­
by 2o ty s ię c j . przy  przecięt.iem obciąże­
niu jednej teleionistki 400 połączeniami.

Największy rueli jest między godziną 0 
a 12 przed południem, oraz  między 3-cią 
a 7-mą po południu, W  nocy czas w zględ­
nej ciszy przypada na godziny 2—7-hkj 
ran er, k

Kom itet Ischniki ustaw o­
dawczej w  Senac e.

W arszawa. 17 siycznia. (PAT) Na 
p-usieczeniii połączońych koinisyi re- 
Siilutwiiowe! i 'prawniczej Senalu. sc- 
nató r Bogucki JBBWK.) zrefeiow .t 
w niosek w  spraw ie zm iany regttlaiti;- 
titt ob rad  Senatu. P ro jek t ten pozo­
sta je  w  zw iązku z zam icfzontin  powo 
łutiiem kom itetu techniki itótaw odaw - 
cze.i w Senacie, k tó ry  ma na eehi czu­
wanie. nad popraw nością form y ustaye 
w  Senacie rozpatryw anych . P opraw ki 
sen, Boguckiego m aja m. im na celit 
zw iększenie ilości członków  kom itetu 
do 8-miu.

Komisja uchw plila .jednogłośnie 
w niosek sen. Boguckiego z pewrtem i 
i. ot: jaw kam i.



Warszawa, 18 stycznia. (PAT) Na I
Porządku dziennym  dzisiejszych obraz 
komisji budżetow ej Sejmu znajuowul 
się buażet M inisterstw  i S praw  AVoj- 
skowyeli. W  obradach komisji w zial 
udział W icem inister spraw  w ojsko­
wych gen. Składkow ski R eferow ał 
spraw ozdaw ca pos. Polakiew icz.

Referent, obserw ując rozw ój w ypad  
ków na terenie m ięń ty n aro u o w y m .d o  
chodzi do w niosku, że Polska pod 
w zględem  przygo tow ania obrony  k ra ­
ju nie może pozostać w  ty le za innemi 
państw am i, tem  w ięcej, że roczny sto 
sunek w ydatków  na  jedna osobę woj­
skow ą w porów naniu z innemi pań­
stw am i jest nadai n iekorzystny  dla 
Polski, D otychczasow e w yniki konfe­
rencji rozbrojeniow ej nie upoważniana 
bynajmniej do bardzo  optym istycznej 
oceny.

N ależym y do rzędu państw , które 
niepodległy swój żyw ot w iodą dopie­
ro od niedaw na, co spraw iło , że w 
dziedzinie bezpieczeństw a i jego orga­
nizacji pozostajem y nadal znaczn:e w  
tyle za innemi państw am i. B rak  forty- 
fikacyj na  pograniczu, niedostateczny 
stan rozbudow y linij kolejowych, fo r­
tów, koszar i td., b rak m arynark i w o­
jennej w  ilościach i kategoriach, odpo 
w ładających naszym  potrzebom  obro­
ny w y b rzeża  i naszym  intenesom na 
Bałtyku, oto najw ażniejsze pozycje, 
kióre zm uszają nas do w yciągnięcia 
wszelkich konsekw encyj i zastrzeżeń, 
Poczj nionych przez niektóre państw a 
jeszcze w  komisj. przygotow aw czej, 
przew idujących dla now opow stałych 
Państw  możność czynienia dodatko­
wych inw estyey i w zakresie obrony 
Państwa, niezależnie od norm alnych 
w ydatków  na . cele obrony.

Olbrzym  e budżety w ojskow e 
naszych sąsiadów .

Nikłość naszego budżetu w ojskow e­
go w ystępu je  szczególn.e w y iazm e  
Przy porów naniu go z sytuacją w oj­
skow ą naszych sąsiadów7, N 'em ców  i 
Rosji.

1 u referent p rzy tacza  cyfry budże- 
tu w ydatków  na w ojsko w  Niemczech 
i w  Rosji sow ieckiej. Na rok J982-33 
budżet R zeszy  niemieckiej zam yka się 
Po strunie w y datków  ogólną snm ą 
8.219 milionów m arek  n em ., z czego 
■ta w ydatk i w ojskow e około 671.5 mi­
lionów mk., co odpow iada sumie oku­
ło 1.423 milionów zl. Niezbędne uzupeł 
ńkmie obrazu zbrojeń niemieckich sta 
uowją organizacje cyw ilno-w ojsko we. 
^tosuiick państw a  do nich uległ zasa­
dniczej zm ianie w ostatnich m iesią­
cach przez u tw orzenie R eichskurato- 
rium fiir JugendertuchTgim g. sp raw u­
jącej nadzór nad niemi i kierującej ca­
lu ich p racą . Jiest to p ierw sza próba 
śc iąg n ięc ia  wbrew postanow ieniom  
łraktaitu  W ersalskiego w  drodze lega' 
Uei tych organizacyj w ogólny system  
sił zbrojnych państw a.

Ogólne w ydatk i w  Rosji sov> eckiej 
hu zbrojenia w ynoszą  w edług danych 
oficjalnych, 1,478,286.994 rubli, co sta­
nowi około 6 m iliardów  złotych. W  ol­
brzym iej części w ydatk i te  idą na mo 
dernizację sprzętu  wojennego, na ro ­
zwój lo tnictw a i na rozbudow ę sił pan 
żernych. Technicznie pod  w zględem  
uzbrojenia i w yposażenia arm ja cze r­
ty on u czyni iiadal wielkie postępy*

W Polsce —  mimo nikłego 
budżetu, p okaźn y postęp.
Jednak i w ram ach naszego feudże- 

tó, tak  nikłego w  porównaniu do są­
siadów  na zachodzie i w ęchodzie, zro 
biono w tniarę sił i możności budżeto­
w ych dużo w  dziedzinie uporządkow a 
hia adm inistracji armik ■' wyposażcinia 
jej w  sp rzęt jednolity i now oczesny, 
oraz w celu zapewmieiiia prudukc-ii te  
go sprzętu w  kraju.

n d w ydania ustaw y z dnia 2. VIII. 
1926, upoważniającej 'P rezydenta R. I , 
do w ydaw ania rozporządzeń  z mocą

ustaw y, rozpoczął się ok/Ss bardzo 
żyw ej ustawod. pracy M. -S. W ujsk. 
Na podstaw ie przeprowadzonej anali­
zy budżetu M. S. W ojsk, na r. 1933-3-1 
m ożna stw ieruidć. że. w dalszym  cią­
gu położono -mccjalny nacisk na moto 
ryzację, rozw ój lotnictw a w ojskow e­
go, p rzez  zbrojenie wojska w bron ty ­
pu jednolitego, rozw ój brpni p an ce rn e  
a w reszcie przew idziano zwiększone 
k red y ty  na w yposażenie techniczne 
m arynark i wojennej, podw yższając je­
dnocześnie jej stan osobow y. Postęp  
ten byl m ożliw y do osiągnięcia dzię­
k i w ybitnie oszczędnościow ej gospo­
darce M. S. W ojsk.

Dzięki tym  czynnikom , obs-erwuje- 
iny znaczny  spadek w ydatków  w ege­
tacyjnych na korzyść w ydatków  m a­
teriałow ych. Obniżenie kosztów  admi 
lustracyjnych z rów noczesnym  sp ad ­
kiem  cen, um ożliw ia zw iększenie w y ­
posażenia w ojska w  sp rzęt i m ateriał 
w ojskow y mimo stopniow ego obniże­
nia budżetu  M. 5. W ojsk,

O ILE ZMNIEJSZONO BUDŻET 
WOJSKOWY.

Budżet na :rok 1933-34 jest m niejszy 
od budżetu na rok 1931-32 o 18,600.000 
zl.. to je s t o 2.19 proc. W ydatk i na u- 
trzym anie w ojsk lądow ych zm niejszo­
ne o 5.11 proc. Z asadnicza obniżka 
gaż na prow incji w ynosi 10 proc.

NAPŁYW  ŚW IEŻYCH KADR  
OFICERSKICH.

Życiowe potrzeby w ojska dom aga­
ją się system atycznego  zw aln ian ia  eta 
tów  oficerskich, aby umożliwić n a ­
pływ  św ieżych  kadr i aw anse  ofice­
rów7 w  term inie n iezbyt przew lekłym . 
Posiadanie w yższych  dowódców m ło­
dych wiekiem  i norm alna prou.ikcja 
podporuczników  leżą \v interesie a r ­
mii. M inister Spraw7 W ojskow ych ko- 
tzysta jąc  ze sw ych upraw nień, obo­
strzy ł w arunki posiadania odpow ie­
dnich kw alifikacyj oficera na w yższem  
stanow isku,

ARMJA UNIEZALEŻNIONA GOSPO­
DARCZO OD ZAGRANICY.

W  'ostatnich latach zapotrzebow anie 
na amunicję z nielicznem ' w yjątkam i 
realizow ane było w  kraju. Rów nież 
dąży  się do produkcji amunicji z  wy­
robów  krajow ych.

P o stęp y  techniczne w  naszetn  lo­
tnictw ie i uniezależnienie się jego od 
zagran icy  spow odow ały , że  jest w ie-

W arszawa, 18 stycznia. (G) Dziś 
■ tanął p rzed  sądem  grocizkhn W łady­
sław  Siudnicki oskarżony  O' zniesła­
w ienie w ojew ody  G rażyńskiego, k tó ­
remu zarzueat, że tero ryzuje mniej­
szość niem iecką i stronn ic tw a opozy­
cyjne na Ś ląsku.

O skarżonego bron adw . Rudziński. 
O skarża pruk. Sieroszew ski.

Obrońca p rzedłożył sadow i szereg  
dow odow , sk ładających  się w yłącznie 
praw ie z przem ów ień p o s ła . Korfante­
go i posła  niem ieckiego P an ta .

Na pytan ie  sędziego, czy  oskarżony 
może skonkretyzow ać sw e-za rzu ty  sta 
wiane p. wojew odzie G rażyńskiem u, 
P. S tadnicki odpow iada, iż zarzuca 
w ojew udzie G rażyńskiem u, „że usunął 
fachow ców -N iem eów  z przem ysłu  gór

j k: zagadnień tecretycznu-naukow ych,
| k tóre musza być rozw iązanej W  dzia­

le łączności od r. 1926 uruchomiono 
produkcję krajow a w szystk ich  p raw ie 
zasadniczych m ateriałów 7 łączności. 
P rzy  zakupach żyw ności i paszy, w oj- 

| sko zm ierza do pokry w ania ty ch  po- 
j trzeb w sposób k o rzy stn y  dla sw ego 
( budżetu i gospodark i społecznej, dą- 
! żąc do w yłączenia z dostaw  pośredni­

c tw a  i unikając zakupów  produktów
/ a g r a t ń c z n y c h .

Prow adzona od 6 lat specjalizacja i 
doskonalenie kacii zawmdowych, uie- 
dnostajm k& i podniosła poziom  w iedzy  
kadr. V\ k ro tce w ydane będą instruk­
cje o doskonaleniu kadr. Odpowiedni 
projekt opracow yw any  jest na  podsia 
wie opinji inspektorów7 arniji i dow óti 
ców wielkich jednostek.

ZMIANA SYSTEMU SZKOLNICTWA.
W  zw iązku  z u staw ą o ustroju szkol 

n ictw a, studiow ana jest kw estja  zm ia­
ny system u szkolnictw a w ojskow ego 
przygotow ującego do oficerskiej słu­
żby  zaw odow ej. W szystk ie  prace woj 
skow e w  zakresie  organizacyjnym  od 
byw ają się pod hasłem  jaknaiw iększe- 
go dostosow ania się do m ożliw ości bu 
dżetu państw ow ego, p rzy  jednocze- 
snem zagw arantow aniu  potrzeb poko­
jow ych w ojska i nie obniżania jego 
zdolności obronnych.

OSZCZĘDNOŚCIOWA PRZEBUDO­
WA STRUKTURY.

W roku bież. M. S. W ojsk , p rz y s tą ­
piło do oszczędnościow ej przebudow y 
struk tu ry  w ew nętrznej jednostek orga  
nizacyjnych i ap a ra tu  adm inistracyjne 
go, co umożliwi skreślenie tj-ch e ta ­
tów , k tó re  sta ły  się zbędne. Realizuje 
się , p rojekt utw orzenia Centralnego 
organu  i aparatu  M. S. W ojsk, dla o- 
brony przeciw lotniczej i p rzeciw gazo­
w ej. Organ ten, koncentrując całość 
zagadnień państw ow ych w tym  zakre 
ve , m ógłby być jednocześnie ap a ra ­
tem opiniodaw czym  uzgadniającym  
w ysiłki i zam ierzenia o ra z rozkazo­
daw czym  z  ram ienia czynnika odpo­
w iedzialnego za obronę państw a.

Skrócenie obow iązkow ej służby  w oj­
skow ej — mówił dalej referen t — 
z w yjątkiem  w ojsk sam ochodow ych, 
w  k tó rych  służba ograniczona zosta ła  
do 20 i pół m iesięcy, znajciuje się w

! stadium  studjów . P rzedew szystk ie in  
rozpa tryw ana  jest m ożliwość skróce­
nia s łu żb y  w  taborach, służby uzbro­
jenia, zdrow ia i w  m tendenturze.

nośląskiego, co zraziło  kap ita ł niemiec 
ki do Polski, że nazw ał Niemców in­
truzam i, tych Niemców, k tó rzy  zapro 
wadzili na G órnym  Śląsku kulturę, tak 
jak nas Polaków  w M ińszczyźnie też 
k toś śmiał nazw ać intruzam i i że  po­
gw ałcił konw encję genew ską, nie d a ­
jąc N 'emcoin takich w arunków  bezpie 
czeństw a, z jakich k o rzysta li Polacy ”.

Na pytanie, czy  podtrzym uje zarzu­
ty  co do w p ły w am a p rz e z 1 w ojew odę 
G rażyńskiego  na w ym iar podatków , 
oskarżony  Stadnicki odpow iada „tak“, 
nie podając jednak żadnych m ó tyw ów .

O brona rzekom o uciśnionych na Gór 
liym Śląsku Niemców w yw ołuje w śród 
publ'czności na sali niemile w rażenie.

Po przesłuchaniu p. Stadnickiego, 
Sąd p rzystąp ił do badania  św iadków .

uu dotyczą zaw sze wojska. Drugim tą 
kim -obiekt.ni zainteresow ali jest p r/d  
m ysi. Fundusz dyspozycyjny Ministra 
Spraw \Vojskow ych przeznaczony jest 
przedew szysrklem  na walkę z temi u- 
krytenii shami obcych ageiitur, które 
zbyt często  i zbyt ła tw o  znajduje, 
punkt zaczepienia dla sw ej pracy de­
strukcyjnej.

Prace w  terenie.
Celem nadania w yszkoleniu bojowe­

mu żołnierza w łaściw ego kierunku, 
głów ne w ysiłki w yszkolenia położono 
na prace w  terenie. Dla tego też po­
wodu zaznacza się od r. i926 stale po 
•diioszenie się w j szkolenia boj&wego 
oddziałów . Ostatnio prace w Uffuenie 
doznały skurczenia w skutek skrócenia 
czasu  ćw iczeń letnich przez kom presie 
budżetow e.

B u d że t m a ryn a rk i.
M ydaik i sta le  m arynark i prelimino­

w ano v,7 w ysokości o 3.5 mili. zł. w ię­
cej. niż w  okresie 1932-33. Zw iększe­
nie to m ożliw e było- tylko przez u- 
spraw nienie adm inistracji w wojsku i 
zmniejszenie w ydatków  w egetacyj­
nych. B udżet m arynark i wojennej na 
r. 1933-34 przew iduje k red y ty  na czę­
ściow a rozbudow ę flotylli rzecznej, )o 
tu iciw a m orskiego, obrony przeciw lo­
tniczej na w ybrzeżu, budow y obiek­
tów w  Gdyni dla pom ieszczenia for­
macji w ojskow ych, w reszcie  na nie­
zbędne rozwinięcie bazy floty wojen­
nej.

.ledneni z najw ażniejszych zaga­
dnień obrany narodow ej jest pustaw ie 
nie na odpowiednim  poziomic krajo­
w ego przem ysiu. aby  tak w czasie 
pokojowym , jak na w ypadek  w ojny 
pokryw ał zapotrzebow anie wojskow o 
ś c . W tej dziedzinie Min. S. W ojsk, 
w spółpracuje z innemi mini-srerstwa- 
mi, zw łaszcza z M inisterstw em  P rze­
m yślu i Handlu.

W '  zakończeniu referent prosi o 
przyjęcie b iu  żetu z  uwzględnieniem je 
go popraw ek.

O y s k u s ia .
Ro re fe ra cc  rozw inęła się dyskusja, 

w  której p ierw szy  przem aw iał pos. 
Er. A rciszew ski (KI. Nar.). M ówca pro 
s il M inisterstw o o ściślejsze informo­
w anie społeczeństw a o spraw ach wuj 
skow ych i w yraził postulat, aby do­
staw cam i w ojska po lskcgo  byli tylko 
Polacy. M ówca p rzy jął z zadow ole­
niem do wiadom ości uwagi M inister­
stw a Spraw  W ojsk, o popraw ie gospo 
dark i w  wojsku.

Przew odniczący  pos. B yrka  odro­
czy ł dalszy ciąg obrad komisji do go­
dziny 20-tei.

Sam obójstwo ztemianins.
(Telefonem od naszego korespondenta.i

W arszawa. 18 s ty c z n iu .  (G.) M Ho­
te lu  T o ru ń s k im  w W a r s z a w i e  po o lh i i !  

■ d z iś  r a n o  s a m o b ó j s t w o  z n a n y  z iem ia ­
nin  z ' p o d  Ł o w i c z a  Imliks K a rc z e w s k i .  
D e n a r - p o z o s t a w i ł  lisi. w  k tó r y m  inka 
p o w ó d  s a m o b ó j s t w a  p o d a je  Jk f y z y s  

. ro ln iczy7, któr;, d o p ro w a d z i !  go do t a ­
k ie j  n ę d z y ,  ż e  nie m o ż e  w y ż y w  e ż 
n y  i dz iec i .

Defraudant zatęsknił 
za  krajem.

W arszawa. 18 s ty c z n ia .  (U ) W t a d t e  
b e z p ie c z e ń s tw a  w  G d y n i  a re s z to w a ły  
•Stefana H eim licha .  p o s z u k iw a n e g o '  li­
s t a m i  g o ń c z e m i .  He-imlieh po d o k o n a ­
niu p r z e d  d w o m a  la ty  znącz-ińu.isziti 
•defraudacii w  G łó w n e j  S k ładn icy  
U z b ro jen ia ,  g d z ie  p r a c o w a ł  ulhii bu­
c h a l t e r .  z b la g ł  z a g ra n ic ę  i 1 zęz  c la la  
u k r y w a ł  s ic  yv G d a ń sk u ,  ó  -końcu z a ­
tę s k n i ł  d o  k ra ju  i p o w ró c i ł .  Ro a r e ­
s z to w a n iu  w  G d y m  p r z e w i e / j i m o  g i
d o  S ta r o g a rd u ,  -y idzie  p r z w n a J  sic 
d e fraud ac j i .  O b e c n ie  p a w  w i,c zioiu; go 
d o  w ie z ie n ia  w  W a r s z a w ie .

W alka z  ukrytym  wrogiem.
Fundusze dyspozycyjne prelim ino- i społeczeństw a na w pływ  „a jem u ro b -

w ane są bez zmian. Im gorszy  jest cycli“, tem  cięższe zadanie sta je  w o-
stan gospodarczy  P ań stw a , i,m bar- b e t  tego na tych , na k tó rych  c iąży  o-
dziej olmiża się dobrobyt ludności, tem bow iązek walki z ukry tym  wrogiem ,
słabsza  sta je  się odporność m oralna | G łów ne kierunki \v>rogiegt> w yw ia-

W ł. Studnkki na ławie oskarżonych.
Proces o zniesławienie wojewody Grażyńskiego

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Z  komisyj sejmowych.
DEBATA ROLNICZA W  KOMISJI 

BUDŻETOWEJ.

W arszaw a. 18 stycznia. ‘(PA T) Na 
posiedzeniu sejm owej kom isji budżeto­
wej. po przem ówieniu min. H ubickiego 
(k tóre podaiśm y w czoraj), p rzew od­
n i c z ą cy  poseł Byrka, ośw iadczył, że 
wobec znacznej liczby zapisanych do 
głosu posłów  inusi ogran iczyć czas  
przem ówienia poszczególnych m ów ­
ców.

Do głosu zap isało  się około 12 mow 
co w. l ’os. M aksym ilian M alinowski 
(Sir. Ludowe) om aw iał po kolei bolą­
czki. rolnictw a.

P ó i. Ciriitzmaclier (Klub N arodow y) 
om aw iał zagaduienic imdnicsienia się 
cen ł f ta.

Poseł Św iątkow ski (PPS) dom agał 
sic re io rm y rolnej bez odszkodow ania.

Poseł Leclnucki (BfeWR) podkreślił, 
.w żadanie S tronnictw a Ludowego, 
aby osadzić wfiększą ilość bezrobot­
nych na rok, m ogłoby być dyskutował 
ue przy  dobrej koniunkturze, dziś w y­
starczyć  musi postulat, by  na miejsce 
zpanknU ow anycli gospodarstw  po- 
w stał typ gospodarstw a, odpornego 
ua k r iz y s .  W  odpow iedzi posłow i 
^w iackow skienm  m ów ca ośw iadcza, 
że w yw łaszczenie  bez odszkodow ania 
jest sprzeczne z Konstytucja..

P o  przem ów ieniu posła Łuckiego 
(KI. Ukr.) i posła Jankow skiego (NPR) 
zabrał g łos w icem arszałek  P o lak ie ­
wicz, porudjtóąc sp raw y  k red y tó w  na 
popieranie drobnego* rolnictw a fi za­
siłków  na organizacje drobnych go­
spodarstw .

N astępnie przem aw iali posłow ie Hut 
ien-C zapski, Kawecki. Śanojea, Jak u ­
bow ski i Częścik.

Posiedzenie przeciągnęło  się do  pó­
źnej nocy.

POPRAWKI DO PROJEKTU USTA­
W Y SAMORZĄDOWEJ.

W arszawa. 18 stycznia . (PA 1) Sej­
m ow a komisja adm inistracyjna obrado  

■ nad  rządow ym  projektem  u sta ­
wy o  częściow ej zm ianie ustroju te ry  
: u Halnego. P rzy ję to  a rty k u ł .3 z  po­
praw kam i postu C hpw aneb (BBW R), 
m ć w ią ę y o  ustroju miast. D łuższa dy­
skusje w y w e ła ła  spraw a, czy na p o ­
siedzeniach przew odniczyć ma prezes 
Rudy miejskiej. czy  p rezyden t m iasta. 
P rzy ję to  popraw ki pos. C how ańca w  

lyśi k tórych  ua posiedzeniach P a d y

Sukces lw ow skich m u zy k ó w .
W arszaw a, 18 stycznia. (['A.L) Na 

odbyw ającym  się w  sali koncertow ej 
K onserw atorium  p ierw szym  konkursie 
polskich k w arte tó w  sm yczkow ych ju­
ry  pod przew odnictw em  dyr, Euge­
niusza M oraw skiego p rzyznało  pierw* 
,zći nagrodę k w arte tow i P o l. Tow . Mu 
tycznego  w e L w ow ie w  składzie pp. 
H enryk Czapliński, M arek Rack, M ai- 
,au Ł obarzew sk i i P io tr  P szenyczka.

Do konkursu s tanęły  ogółem  trz y  
kw arte ty , jeden w arszaw sk i i dw a 
lw ow skie. O becna nagroda jost nagro­
da przechodnia..

N astępny konkurs odbędzie się w  
iio rcii roku przyszłego.

O s o b is te .
L w ów , 18 stycznia.

P wojewoda dr. ROżniecki w yje­
bał w czoraj w sp raw ach  służbow ych. 
O d/naczenie. Konsul francuski w e 

w ow ie w ręczy ł onegdaj palm y aka- 
emiokie i dyplom oficera Akademii 
r. Łucji M arlińskiej prof. gim nazjum  
K-go za prace na niwie pedagogicz- 
ej i propagandę p rzy jaźn i polsko- 
aiicuskiej.
Z życia towarzyskiego. Wre- w torcie 

7 b. m. w kaplicy św. Jozefa p rzy  ul. 
c łew d u  ks. biskup Lisowski pobłogo- 
law.ił zw iązek m ałżeński m iędzy p. 
b on islaw ą H albanów ną, có rką  ś. p. 
rof. d r. Alfreda H albana i Zofii z Spa 
ow iezó\v. z  p. niż. W itoldem  Scazi- 
hino, dy rek to rem  Rozgłośni Kvow~ 
kiej P^Łikjegci. ffed # .

miejskiej przew odniczyć bedzie. prezy­
den t w zględnie burm istrz.

P onad to  pos. Chowaniec zglosir po­
prawkę. z której w ynika, że Kraków , 
Lwów. Łu.dź, Poznań, W ilno i W a r­
szaw a maja mieć nadany w fasny s ta ­
tu t p rzez  P rezyden ta  Rzplite: na wm> 
sek R ady M inistrów S ta tu ty  te  regułę 
w ać beda kw estię  p rzew odnictw a nu 
radach miejskich. liczbo radnych, 
skład  m agistratóvv itd.

Poseł Duch (B B W R ) zgłosił szereg 
popraw ek redakeyjnycii. Z asadą  tych 
popraw ek  jest. że w y b o ry  do Rad 
miejskich m ają być pow szechni: ró w ­
ne. tanie, bezpośrednie i proporcjonal­
ne.

Genewska rezolucja sześciu państw
w  sprawie skrócenia czasu pracy.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 18 ty c z n ia  (.(i) Z Ge­
new y donoszą: Na m iędzynarodow ej
konferencji w opraw ie skrócenia 
dnia pracy  przedłożyli dziś delegaci 
rządów  Francji, Belgif;. Niemiec, 
W ioch. Holandii i Chi* następującą 
rezolucję:

-Konferencja, ro zpa trzyw szy  argu­
m enty za i przeciw  skróceniu czasu 
pracy, uw aża, że jest ono jednym ze 
środków  zm niejszenia bezrobocia; kou 
fereneja postanaw ia w ięc rozpatrzeć 
szczegółow o zagadnienia, ' poruszone

Bójki w  sejmie pruskim.
Berlin, J8 stycznia. (P A D  Pusiedze 

lfto sejm u pruskiego stało  się 17 b m. 
W idownią gw ałtow nego  starcia mie­
d z y  kom unistam i i narodow ym i #ocin 
listam i. Podczas dysku.,ii nad w nio­
skam i komisji rolniczej, m ów ca kom u­
n istyczny  L iunken wystąpi? z  z a rzu ­
tem, żo lufie,rowcy popełni!) plagiat,' 
zgłasza,tire Tyniosck niemal przepisany 
z wniosku kuinunistycznego. M ówca 
napadł dalej ua Ir tle r tw có w . zarzuca­
jąc im tchórzostw o z powodu n icprzy

na  z c b im i ie  
k o m u n is ta m i .

bilupskic z obaw ybycia 
przed

W  tej chwili na lawach, h itlerow ców  
zerw ała, sic burza, pro testów . Gctv po­
seł kom uuG tyczny TTanken in  o k rzy ­
ki te  odpow iedział obelgą ..Niema ho­
ło ty  gjjrszc.Dud was**. .30 h iU cow ców  
rozpoczęlp bójkę z kęfhupistam i. Hi­
tlerów lec Pos. Bici w skoczy ł nu Iry. 
bunę i. z ą c z ą ł 'łpięściauu okładać posła 
kom unistycznego. Z trudem  udało  sic 
ro zdzielić w ale* za c.óc 11,

w  pizedfożouem  i«j spraw ozdaniu  M \  
d /ynarodow ego  Biura P racy , celem 
doprow adzenia do porozum ienia \v 
skali m iędzynarodowej.*'

Rezolucja ta  m a duże szatioo przej­
ścia,

G enew a, 18 .stycznia. (PAT) Konfe­
rencja w  sprawne m iędzynarodow ego 
skrócenia czasu  p racy  zakończyła  g e ­
neralną dyskusję. P rzem aw ia ł m. iii. 
delęgat pracodaw ców  polskich Szy- 
Jlow sk i oraz polski rzeczoznaw ca ro­
botniczy Szuring.

.Reasum ując dyskusję  generalną dy-. 
lek to r  M iędzynar. B iura P racy  Butler 
stw ierdził, że skrócenie czasu p racy  
w ydaje się być uzasadnione faktem1’, 
istnienia bezrobocia technologicznego" 
t. .i. w yw ołanego  postępem  racjonali­
zacji i m echanizacji p racy . M ów ca s a ­
dzi, że p rzem ysł zdoła przezw yciężyć 
tiudności techniczne, k tó re  nakazuj;', 
skrócenie czasu  pracy .

DAR BANKU POLSKIEGO DLA 
BEZROBOTNYCH.

W arszaw a. 18 stycznia (PAT) Jak  
sie dow iadujem y. Bank Polski o fiaro­
w ał 250.000 z ł.,n a  cele funduszu pom o­
cy bezrobotnym .

Raosufsit za nienaruszalnością traktatów.
N. Jo rk , fS ‘..tycznia. (PAT) Ruuse- 

velt złożył 17 b. m, ośw iadczenie dla 
prasj,*, w  którem  powiwdział m. im: 

„Jakakolw iek enuncjacja, dotycząca 
sytuacji m iędzynarodow ej, powinua o- 
czy w iście pochodzić odi sek re ta rza  sta 
nu. Jednakże jestem  w zupełności go­

lów w yraźnie oz,najmie, żc am erykań­
ska polityka zagraniczna pow inna u- 
trzym ać poszanowanie, trak tatów . Jest 
tu kamień w ęgielny, na k tórym  winny 
opierać sic w szystk ie  stosunki między 
iaródami.**

P-owszeelMic ośw iadczają, że dekla­

racja Rooseyelta dla p rasy  stw ierdza 
całkow ite porozum ienie m iędzy prze- 
w ćacam i republikanów  i dem okratów  
w spraw ach  polityki S tanów  Zjedno­
czonych na Dalekim W schodzie.

■BE

Awantury studenckie w  Berlinie, i t o w  sospoóareze.
Berlin. IS siyezn ia . (PAT) W  gm,.- 

chu  Liiiiw cr. y tetu  berlińskiego doszło 
J7 bm. do now ych scysyj m iędzy stu ­
dentami hitlerow cam i a członkam i u- 
g rupow ań republikańskich na tle w y ­
stąpień antysem ickich. Hitlerowcy, 
w kroczyli do w szechnicy z okrzykam i 
„Niemcy, zbudźcie się!*' i „P recz  z Ży

darni!11 i w szczęli bójkę z  przooiwni- 
kauii. O ddział w oźnych  w y p a r ł p rzy  
pom ocy w ezw anej policji h itlerow ców  
z  un iw ersy tetu . A resztow ano 3 osoby.

Na zgrom adzeniu sw em  hitlerow cy 
dom agali się w prow adzen ia  na w y ż ­
szych  uczelniach uum erus clausus w  
stosunku do Żydów .

Z A  S P O H T Ł 7.

Pogoń— Czarni 3 :2  (2 :2 ,1 :0 - 0:0).
Lw ów , 18 stycznia.

W obec oUOU w idzów  rozegrano 
w czoraj oczekiw ane z olbrzym icm  za­
in teresow aniem  spotkanie m iędzy dwie 
m a iiajsmiiejszeiiii obecnie drużynam i 
Polski. Z w ycięży ła  no ciężkiej w alce 
„P ogoń1*, k t ó r a  do zaw odów  w ystą­
pić m usiała A rezerw ow ym  bram ka­
rzem . W  pięrw szej tercji, n iedługo bo 
rozpoczęciu strzela Sabiński pierw sza 
bram kę. W ynik  podw yższa w net Be- 
reza. C zarn i niespeszeni atakuja pię­
knie f zdobyw ają  p ierw szy  punkt 
p rzez  Jasińskiego, a drugi p rzez S tup 
niokiego z w iny b ram kaiza  Pogoni. W
drugiej te*cji tem po nieco u n ie jsze , 
g ra  staje. ‘-G ostra, jednak sędzia nic 
dopuszcza do g ry  brutalnej, w y sy ła jąc  
g raczy  obu d ru ży n  na u rn fil"  karne. 
N iespodziew any s trza ł H cm crlinga l><u 
szcza L askow ski. Pogoń prow adzi 3:2. 
Owacjom  pubUczności niema końca. 
W  trzeciej tercji g ra  ospała. D rużyny 
nie mają już sil. Nieliczne atak i nie
zm ieniaj! w yniku.

żaw o d y  prow adził na żadanie pi­
sem ne kap itan  d rużyny  C zarnych o. 
S aw aryn  i z trudnego zadania \vvw ia 
zal sie dobrze. T o  t - ż  dziwrie s :e nale­
ży  ordynarnym  w yzw iskom  któircnn 
obrzucali sec /ieg o  łudzić, uchodzący

] za inteligentnycii. W idoczuio politura 
dobrego w ychow aniu  ła tw o  złazi, o d ­
k ry w ając  o rdynarne  m aniery .

ZWYCIĘSTWO WARSZAWY.

Morawska Ostrawa. 18 stycznia. 
BLAT) W  drodze pow rotnej do kraju 
za trzym ała  sie tu polska dirużyua ho­
kejow a j. rozegrała m ecz jako rep re ­
zentacja W arszaw y  z M oraw ską
S!ovan. Zw yciężyli P o lacy  3:2 (1:0
O straw ą, reprezentow ana p rzez Klub 
1:1 1:1).

RAN ZWYCIĘŻA.

Nowy Jork, łS stycznia. (PAT)
W czoraj znany zaw odow y bokser pol­
ski E dw ard Ran stoczył ciężką lU-ruu- 
tłow ą w a t e  z bokserem  am erykań­
skim M ecadoacin. Z w yciężył zdecydo 
wtinie ua punkty Ran, p rzyczein  w  o- 
statnicli rundach Mec a don znalazł się 
kilka razy  na deskach,

AMERYKA BIJE EUROPĘ.

Paryż, 18 stycznia. (PAT) M ecz ho­
kejow y m iędzy d rużyną am erykańską 
Massucliusets. a kom binow aną rep re ­
zentacją Europy zakończył się zw y­
cięstw em  A m erykanów  3:1 (1:0 1:0
1 :1 ).

ZNIZKI TARYF KOLEJOWYCH 
DLA ROLNICTWA.

W arszawa, 18 stycznia, (PAT) No­
w e  zniżki tary f kolejow ych dla rolm - 
cłw a. ogłoszone zostaną w jednym  z 
najbliższych num erów  Dziennika ta ­
ry f  m jrtisterstw u kom unikacji i. zaczną 
obow iązyw ać od  dnia ogłoszenia. I 
tak  nu przew óz nasion strączkow ych  
do 100 km. zastosow ana będzie zniż­
ka 25 proc., nu przew óz zboża i niąki 
pow yżej 100 km 10 proc., na ziem nia­
ki 16.7 proc., na b  trę by. m akuchy itp. 
pasze treściw e do 100 km. 20 proc., 
ponad.' 100 len. 10 proc. Znaczne zniżki 
zo sta ły  p rzyznane rów nież p rzv  p rzy  
w ozie uiw ozów  sztucznych.

CBNIŻANIE CEN PRĄDU ELEKTR.

W arszawa, 18 stycznia. (PAT) P o d ­
jęta przed  tygodniem  przez M inister­
stw o  sp raw  w ew nętrznych  akcja ry ­
czałtow ego obniżenia cen prądu elek­
trycznego  elektrow ni w  Polsce data 
pozy tyw ne rezultaty , gdyż producen­
ci ze sw ej strony  w yrazili >” * zasad­
nicza zgodę. W  ten sposób ustana za­
targi o cenę pradiu. k tóre  był_v pow o­
dem  tak  zw anych  stra jków  abonen­
tów  elektryczności.

Ualeko posunięta uprzejmość
Paryż. 18 stycznia. iPAT). P rezy ­

dent zrzeszenia inw alidów  w ojennych 
zapronow ał . w czoraj w ręczenie  Hin- 
denburgow i sz tandaru  bataljonu, k tó­
rym  H indenburg dow odził sw ego c z a ­
su i k tó ry  znaleziony został p rzez 
F rancuzów  w  r. 1920 na polu w alki 
pod Rheinis. M ożliwe, że do Berlina 
uda sie delegacja dla w ręczenia Hin- 
deniburgowi sz tandaru .
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Przed pertraktacjami a cene ropy.
W obęc różnorodności strukturalnej 

irzem ysłu  naftow ego, w ystępującej 
'-•zęsto rozbieżności in teresów  między 
wtystą Produkcją u rafineriam i, w iel- 
‘Mfłhi konctrn»njjj mającemi WfUsne ko 
l-nlni-e j rafinerie, a czyslenii i m ałem i 
larneriam i, w ytw órczością a handlem 
produktami, p rzy  rozm afych celach i 
w pływ ach kapitału zagranicznego, ró­
żnicy m iędzy zby tem  w ew nętrznym  a 
eksportem — podjęcie i przeprow adze- 
'Po zorganizow ania całokształtu  prze­
m y słu  naftowego' test bez w ątpienia 
zadaniem w yją tkow o trudnem . O tych  
trudnościach pnzekenał nie dosadnie 
w ostatnich czasach Rząd, a w  szcze­
gólności M rtis/terstw o P rzem ysłu  1 
H andlu.

Słyszymy, że jest zm ontow any n-o- 
^'y Syndykat naftow y, jednak wiem y, 
że nie przystąpiły do ttiego 3 wielkie 
firmy .zagraniczne. Stw orzono Syndy­
kat Producentów R opy’ jednak nic ma 
0l'i dotąd koniecznej zw artości i siły, 
!:‘ka jest nieodzow ną dla takiej orga- 
inzaeji. W iem y, żc jest organizacja ma 
^eh fa tin e ró w fl znane są jednak roz­

maite sprzeczności in teresów , między 
-■sj członkami. W iemy, że z ciężkim 
trudem stw orzono' s ta tu t nowej orga­
nizacji eksportow ej, pojaw iają się na- 
Wet głosy, że dotychczasowa organi- 
?acja eksportow a S yndykatu  nafiow e- 

najlepiej d z d ła  zc w szystk ich  in- 
pych, j że istnieją- obawy, b y  now a 
‘ Rueniona organizacja eksportow a nie 
Podważyła tego, co  już jest. M antr 
Przez Sehn uchw alona ustawę o  peł- 
‘•otnocntctwach dla M inistra P rzem y­
słu i Handlu z  naznaczonym i różnym i 
ter,mńianti, w iem y jednak także, że 
jartnriiy te  nie m ogły być dotrzym ane.

' *'ibyto setki zjazdów  i posiedzeń, 
^ e sd ą tk i ty s ięcy  „osobo.godzin" spę- 

aono na obradach.
Tym iote!'żyw nym  pracom i obra- 

am n:aci rozm aitym i pm jekram i. sta- 
Manik uzgodnieniami, kalkulacłanii • 
 ̂yrektyvvami. sekundow ali w ytrw ałe  
’ vżsi dostojnicy M inisterstw u P rze- 

Ulysłu i Handlu.
Głównym celem w szystk ich  tych  

Dra-C było. u trw alen ie  fundam entów 
1)r̂ m y 5łH naftow ego, k tórym  jest ko- 
falnictwo naftow e, a  to  przez u trzy - 
r‘‘l’;'e  takiej ceny  ropy, k tóraby dala 
'̂pżn,o<ś ć kalkulacji w ierceń, eokspłoata- 
J' kopalń, i k tóraby  zachęciła do no- 

P « ł i  wierceń poszukiw aw czych. C e- 
ttlń zatem głów nym  w szystkich tych 

f 0czynań było ratow anie kopalnictw a
''aftoiwego.

M’nę'o półtora roku obrad, zjazdów , 
vmi ' raktacyj i kalkulacyj. Kaw ał j j a -  

; Rezultat jednak taki. że gtcimy 
_'Z!Sa rozm aitem i znakami zapytań*-

z-a w yjątkiem  jednego, dotkliwie od­
czutego' pew .ńka, a  to  .— zachwiania 
się egzystencji czystych producentów  
p rzez bardzo znaczną zniżkę ccp ropy. 
Stw orzono now ą kalkulację na podsta­
wie now ych norm, z zapewnieniem  ra ­
fineriom znacznych kosztów  przeróbki 
ropy. Rezultatem  tego spadek c"|R po­
szczególnych gatunków  ropy od 22 
d o  45 prc.! Lecz nie dość tego, grozi 
się dalszą zniżką cen ropy. Obecnie 
bowiem  rafinerzy  syndykacey  nie prze 
konuja -czystych producentów  nieren-

ćkdszyeli obciążeń, now ych opłat na 
benzynę.

W  najbliższych dniach mają s,ię ro z ­
począć pertraktacje producentów  ropy 
z Syndykatem  N aftowym  celem usta­
lenia cen na przyszłe m iesiące. Czego 
oczekiw ać należy? P opraw y , u trzy ­
m ania czy  dalszej zniżki cen  ropy, a 
zatem  zaniku opłacalności eksploata­
cji? Najbliższa p rzyszłość  okaże.

Należy żyw ić nadzieję, że zrozum ie­
nie ogólnego interesu okażą tak  od­
biorcy jak i dostaw cy ropy. Że na pod-

tow noscią przeróbki ropy z powodu l łożu tego zrozumienia ogólnego inte-
stra tnego  eksportu części produktów 
złą kalkulacją, konkurencją m ałych ra ­
finerów, nie przyczyniających s :ę do 
eksportu i t. d.J łecz now em ł. pow sta­
łem! w  ostatnich czasach przeciw no­
ściami, P rzem ysł naftow y zyskał bo­
wiem now ych p rzeć wników , miano- 
wicie producentów  spirytusu z m ono­
polem sp :ry tusow ym  na czele, którzy  
dom agają się w prow adzenia przym usu 
m ieszanek spiry tusow ych. Dalej Mini" 
s te rs tw o  K om un'kam , mimo olbrzym  ■■ 
go znaczenia m otpryzaci5 kraju, uderza 
jednocześnie w  b y t przem ysłu w y­
sokiemu opłatam i za auta, projektam i

resu do bezw zględnej w alki w szy st­
kich z w szy stk im  nie dojdzie. Jednak 
producenci na w szelką ew entualność 
przygotow ani być m uszą. S tw o rzy w ­
szy  Syndykat P roducentów  R opy, mu­
szą go w zm acnrtć, krzepić i trw ać  
p rzy  uim zw arcie.

W  ostatn ich  czasach s ły szy  sie w e r­
sje, że Min. Prz.em. i Handlu, zniechę­
cone długiem! pertraktacjam i i w y ła- 
niającemi się w ciąż trudnościam i, traci 
ochotę do tak intenzyw nego -jak do­
tychczas i bezpośredniego ud,zia’u w 
pracach zjednoczenia całego, przem y­
słu naftowego.

C zy więc ogólne zjednoczenie przyj- 
dzrt do skutku? C zy pogodzą Się 
w szyscy  w ielcy rafinerzy m iędzy so­
bą, lub wielkie koncerny z małemi ra­
fineriami, a rafinerie z producentami.-' 
To pytania, na które dotąd nikt kon­
kretnej odpowiedzi dać nie może.

C zy będą w szystkie .rafinerje nt-zy- 
tnane w  ruchu, czy część ich zosta­
nie •zastaiiowioną, nie odegra to roli 
w całokształcie przem ysłu. Zasiano- 
w:ct.ie jednak kopalń rów nałoby się 
zagładzie polskiego przem ysłu nafto­
wego.

Jedyn ie  silnie zorganizow any, św ia­
dom y celów  S yndykat Producentów  
Ropy może sprostać ciężkiemu zada­
niu. G dy ani Jedna cysterna ropy nrt 
^ostanie sprzedana bez w iedzy i woli 
S ydykatu  Producentów  Ropy, wó w­
czas zadanie jego. będzra flłatw iont? 
Producenci m uszą o trzym ać możliwie 
odpow iednią cenę za ropę. Kto tę  ropę 
do. przeróbki odbierze, jest im obojęt- 
uem . Najrościęj byłoby, gdyby od- 
b k n eą  ca*ej produkcji by ł Syndyka; 
naftow y. W  tej w alce o  b y t całoształ- 
tu przem ysłu ktoś stracić a  może i 
z g n ą ć  musi, nie m oże jednak zginąć 
podstaw a i fundament, jakim jest ko­
palnictw o naftow e.

Wit Suliniirski.

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

Jeszcze o walce faszystów ukraińskich z  „ lu ta m i" .
Jak  już podaw aliśm y w c w czoraj­

szym num erze naszego pisma, organy  
prasow e faszystów  ukraińskich w ypo 
w iedziały  zdecydow ana w alkę organi 
zacji sportow o-pożarnel p. n. ..Łuhy“ 
która w esz ła  w  -Dorozumienie z P ań ­
stw ow ym  U rzędem  W ychow ania Fi­
zycznego i Pr<VsposO'b'eniu W ojsko­
wego. zdobyw ając za cene ustępstw  
na tu ry  formalnej, szerokie w idoki roz­
budow y organizacyjnej. W  tej spra­
w ię organizator „Łuhów " d r . Roman 
D aszkiew icz zw o ła ł konferencje ora- 
„owa, w którei w zięli udział p rzedsta­
wiciele w szystk ich  ukraińskich o rga­
nów  prasow ych . A bsenlow ał sie jedy­
nie red. Palijew . k tó ry  dem onstracy j­
nie nadesłał list, w  którym  zaznaczył, 
że uw aża konferencje za ..m usztardę 
po obied.zie“. Miało to  oznaczać, że 
dr. R om an D aszkiew icz, w inien by ł 
przedtem  zasięgnąć opinii w śród  spo­
łeczeństw a ukraińskiego, zanim  sio 
zdecydow ał na  porozum ienie z rządem  
polskim, a nie post facluini.

Dr. R om an D aszkiew icz przedsta­
wił zebranym  ca łą  historie . Łubów 1'. 
Datuje sie ona od  roku 1921. kiedy b y ­
li w ciskow i organizow ali „Sicz". Gdy 
jednak rzad zabronił tw  ora en' a tej or-

ganizacji, k tóra opanow ała  grupa 
skrajnie radykalna, pow stała  koncep­
cja organizacyjna „Łuhów ". I tutaj 
jednak kierow nictw o spotkało sie z pif 
żerni przeszkodam i, w ynikłem ! w 
zw iązku z akcia  radykalnych grup, 
przenikających do „Łuhów ". W  rezul­
tacie szereg  ..Łubów ‘ został przez 
w ładze państw ow e rozw iązany, tak. 
że społeczeństw o ukraińskie stanęło 
w obec dylem atu: albo rozw iązać wo- i 
góle „Łuhy". albo pójść na ustępstw a 
natu ry  form alnej i w  ten sposób urafo 
w ać organizacje.

Dr. D aszkiew icz, m aiac na uw adze 
dobro spo łeczeństw a ukraińskiego, 
w ybra ł p ierw sza drogę.

P o  referacie w yw iąza ła  sie dysku­
sja. w  której zary so w ały  się trz y  kie­
runki. P rzed  s taw  ie1 el faszystów  u k ra ­
ińskich, w spółpracow nik „Na&zoho 
P rap o ru "  red. Bondarow icz w ypow ie­
dział się zdecydow anie przeciw ko 
w spó łp racy  z  p a ń s t w a  polskrem. za ­
znaczając, że jego grupa gotow a jest 
poświięcić organizacie. ab v  sie tylko 
u trzym ać na raz  obranej negatyw nej 
w  stosunku do państw a platformie.

Red, Celew łcz. k tó ry  nieóficiałnie

reprezentow ał „Undo“ _  ośw iadczył, 
że z ostateczną oceną posunięcia dr . 
D aszkiew icza nałeśy  sie w strzym ać 
do czasu, kiedy będą konkretne rezul­
ta ty  dorobku organizacyjnego „Łu­
bów " na podstaw ie now ego statutu.

W reszcie trzecia  grupę reprezento­
wali red. N azaruk uraz red. „M ety" 
Kużniowicz, k tó rzy  stanęli na stanow i 
sku dr. D aszkiew icza.

W końcu konferencji zab ra ł głos je­
szcze raz dr. D aszkiew icz, k tó ry  za ­
pew nił społeczeństw o ukraińskie, że 
ustępstw a kierow nictw a „Łubów " sa 
natu ry  w yłącznie formalnej. „Łnhy" 
utrzym ują dotychczasow y swój ideo­
logiczny charak ter i pracow ać beda 
niezależnie od niezasłużonych niczeni 
ataków  prasow ych „Nowego Czasu*' 
i „Naszego P raporu".

P o d zię k o w a n ie .
JWP. Drowi Profesorowi H e n r r K o w i  

H i l a r o w i c z o w i  we Lwowie, za bard/o 
doorze orze r wadrana operacie i nad­
zwyczaj sumienne oraz staranne wyleczenie 
svna naszego z c c ż k i e i  choroby opłucnej 
sk'adamy tą drogą serdeczne »Bóg zap!;■£“. 
150 M f t h l e r o w i e  z T umacza.

J U B I L E U S Z L
n J C’nek czasu, w  którym  żyjemy^ 
n j^ Waia ludzie rozm aicie: „epoka^
 ̂ d |W ycza| | i eigo rozw oju techniki, 

r ' i ; k ry z \ su i bezrobocia, enoka 
^uźnien-a życia rodzinnego itd.

. .. ł °ż iiab v  go n a z w a ć  rów nie słusz- 
" "  ,,e pi o k  ą" j u b i I e u s. iz ó w .

kr^ VlVet jubileusze B alefały  do rzad 
• nosiły na sobie iakieś czctgod- 

ie znamię. O głaszał jubileusze Kościoł 
na sto czy kilkadziesiąt lat. ob- 

^•nodzili jubileusze łu d z »  bardzo za- 
^ u e iii .  u schy:ku swego pracow itego 
^ V 4 ta . a w  rodzinie świecili ludzie 
^ v°ję „srebrne" i „złote" goay. cicho. 
v otoczeniu rozradow anych dzieci i 

Wnucząt.
 szc t. zw. „narodowe" zda-

sic nieczęsto, chociaż w  czasach 
e u °li i zaborów  m d ły  one Madame 
-''■egulnicjszc. podfrzym uiac żyw a 

un 'eć  wielkiej przeszłości, krzepiąc 
!ęlia na ciażkie oliii szarego naiczę- 
■jej bytu. Pam iętam y iuibitensz ^Ko*. 
•lusrzkowski. M ickiewiczowski. _ Grun- 
nldzki, S łow ackiego i kilka ianych. 
yły to. podniosłe, odśw iętne ń 
1 ei ówczesnej Polski W podziałach: 
'ajały jedną., m ocna w ieźba w szys.- 
e nolskie duszę pozostaw iały  boga­

ty  plan w  życiu w ew netrzuem  i w  du- 
robkit kulturalnym  nar oclu.

P ow tarzam y  raz  jeszcze: jubileusze 
b y ły  rzadkością; n ;e .szastano" niemi 
bez m iary, nie urządzano sobie z mcii 
czegoś „na codzień", nie poufalono sic 
z nleuTii.

Dzisiaj przedstaw ia sfe sp raw a  ina­
czej. O d 1 oliwili niemal odrodzenia P ań  
stw a  Polskiego p rzeżyw am y jedna. 

I w ielka, n ©kończąca sie n igdy fale ju- 
I bileuszów . M ożnaby z nich ułożyć ja­

kąś olbrzym ią, chińska kronikę, a — 
| p rąw de rzek łszy  — nie brak  pasjono- 
| w anych kronikarzy  od  tego resortu. 

U tw orzyło  sie w e w szystk ich  m iastach 
Polski specjalne rzem iosło jubileuszo­
we i osobny cech organizatorów  jubi­
leuszy. podzielonych na Specjalne 
działy i kom panje; istnieją ińcśiniertel- 
Jkj listy kom itetów , w k tórych  ci sami 
ludzie zestarzeli sie już naw et na do­
bre. Sn szczególne kategorie specjali­
stów  od zbiórek, od  przem ów ień w  te ­
atrze  i na ra tuszu  i. Po dzielnicach, od 
ksiąg pam iątkow ych, od nalepek, po­
chodów i i d. itd.

Ca*a Polska jest od wielu lat usta­
wicznie „rozjubileuszow ana". jakby 
tuc innego w ogółe nie by ło  do roboty.

N’kt się nie hczy z  tern. że w iele z 
tych festiw alów  pochłania m aso czasu 
i kosztuje dużo pieniędzy.

To. co się dzieję z t. zw. ..jubileusza­
mi narodow em i". odbyw a e'e w  mniej 
szym  zakresie z t. zw. .jubileuszam i 
indyw idualnem u. Chociaż sta ty styka  
żyw otności polskiei w ykazuję, żc lu­
dzie żyją u nas te raz  dłużej, niż daw ­
niej. — mimo to ciągłe ktoś „obchodzi 
jubileusz". Niejeden uczony, czy  lite­
rat w sile w ieku, z buina i czarna czu­
pryną. którem u daleko jeszcze do nie­
śm iertelnej sław y, — obchodzi 20- czy 
25-lecie pracy  pisarskie;, naukow ej 
lub nauczycielskiej, i roni łzy  na k a rty  
kosztow nej „Księgi Jub leuszow ej" , 
wym ęczonej przez usłużnych uczniów. 
T g samo obserw ujem y i w  innych za­
wodach.

Czasem  ma sie w rażenie, że żyjemy 
w śród sam ych iubilatów i że żyw a, 
w ażna, pilna teraźniejszość Polski 
ugina sie pod ciężkim  szkarłatem  Pa­
m iątek i jubileuszów  z przeszłości.

Rok obecny zapow iada sie znów, 
jako jeden z najbardziej „jubiłeuśzo- 
wych".

Policzm y tylko zgrubsza: 70-ta ro ­
cznica P ow stan ia  S tyczniow ego. 60.0 

lat od śm ierci Łokietka i od koronacji 
K aztorerza W ie'kiego, 400 lat od uro­
dzenia S tefana Batorego. 250 lat od 
zw ycięstw a Jana III, pod W iedniem  1

pod Parkanam i. 200 lat od zgonu Au­
gusta II. i od elekcii Augusta III., 15 

i lat od ogłoszenia orędzia W ilsona, ty ­
leż lat od zaw ieszenia broni m-edzy 

■ Niemcami a Koalicja, 15 lat od uwol- 
j nienia Lw ow a od inwazji ukraińskei., 
j 10 lat od uznania wschodniej granicy 

PoJski przez konferencje am basado­
rów  w  m arcu 1923 itd.. itd. Do tego 
uolączy Te niewątpliw ie poważny 
szereg  jubileuszów literacko-nauko- 
w ych z polskiej i obcej przeszłości, i 
znowu obfita garść  jubileuszowych ob­
chodów  starych , nncdycii i naimtw'- 
Śżych jubilatów .

N asuw a się te raz  pytanie, iak w ła­
ściw ie zdrow o i norm alne s p o łe c z e ń ­
stw o .powinno sie ustosunkować do 
tej jnbileuszomanji wogółe. a do obe­
cnego roku „jubileuszowego" w  szcze 
gólności... Spróbujm y spojrzeć na to za 
g ad n ień c  o  charakterze społecznym  
zupełnie bezstronnie.

Podniosły  nastró j uroczystości! \vy 
(a w iec i „jubileuszowy") m& n*ew cu~ 
pliwie dla psychiki uczestniczącego w  
rtim społeczeństw a niemałe znaczenie 
dodatnie. Zw łaszcza pó\yażną 
Bola tego nastroju — 0 czvw  i'17 ws, >o 
umieliśmy — w czasach naszego nte- 
wolnego bytu. Każda uroczy.stosc pa­
m iątkow a. o  iłe jest odo v iedn.o t rzy 
gotow ana, podw yższa tem peraturę na 
szef tnnysłowosci, uskrzydl a ducha.,
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TEATR WIELKI.
Czwartek. 19 bm. godz. 7.30 „Samum". 

A bon. o.
tnąte.t  20 stycz-nia godz. 7.30 „Samnm“, 

j)rzL\.s.uWieiiie zakupione.
Bobom 21 bm. godz. 7.30 „Samum". — 

A b on. 6.
N.edziela 22 bm. godz, 3.30 „Z małej 

elmiury", po raz ostatni. Ceny zniżone od 
■'Ąo g r .—4.50 zł. Staraniem Tbw. Opieki 

nad Zwierzętami, —  O godz'. 7.30 „Sa­
mum''. Aboa. O.

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek  19 bm. godz. 7.30 .„lim i Jili" 

n..iatnie przedstawienie. Abon. 5.
w a te k  20 stycznia godz. 7.30 premiera 

„Magia", komedia, fantastyczna w  3 akt.  
Cbestertcma. Abon. o.

Sobota 21 bm. godz. 3.30 „Jacuś Nieroba 
i jego przyjaciel", kotnedjo-bajka dla mło­
dzieży. Ceny zniżone od S0 gr. do 4.50.zł. 
— O godz. 7.30 „Magia". Abon. 6.

Niedzi.cla 22 bm. godz. 12 w południe 
„Jacuś Nieroba i jego przyjaciel".  Ceny 
biletów od 80 gr. do 4,50 zł. — O godz. 
3.30 „Jim i Jill". Abon. 5. C eny 80 gr.— 
4,50 zł. — O godz. 7.30 „Magia". Abon. 6.

SALA COLOSSEUM.
Film „Transatlantic". Ren ja „ W id k a  

parada  m arynarzy" .

KINOTEATRY1.
ADR JA : „Lew i i Ska".
A PO LLO : Raj podlotków ". 
ATLANTIC. „Bezdomni".
C a SINO: „G reta Garbo, jako M ata 

H an".
CHIMERA: „G loria" — Brygida

Heim.
GRAŻYNA: ..Rok & U ".
KOPERNIK: „ iu n g t i1. 
MARYSIEŃKA: „Zungu".
OAZA: ..Niech żyje w olność" oraz 

rew ja.
PAŁACE: „Panna i milion".
PAN: „R onny".
PASAŻ: „W esoły bandyta". 
PROM IEŃ: „D ziew czę z P ra te ru " . 
R A J: „Banda Bubula".
STYLOW Y: „W olne dusze" o raz

rew ia „W esoły  św ierszcz".
ŚW IT : „B iały ślad".
UCIECHA: „D ziew czę z nad W oł­

gi" i rew ja „W esoły  kącik".
—*—o------

— Premiera „Magjl" Chestertona w Te­
atrze Rozmaitości. Jutro, w  piątek, 20 bm.

Sramnh-ni w ydzialu oś wi . t y  poza­
szkolnej- Kuratorium  'okr. szkolnego 
we Lw ow ie odfcył sic dw utygodniow y 
k u r s  i eżyserów  t e a t ró w  lu d o w y c h  dla 
nauczycielstw a ukrc.gu lw ow skiego. 
W zięty  w  nim udział ’Ś2  o soby  '  z 4,3 
pow iatów , jako w ykładow cy  zaś: w i­
zy ta to r C ieruiak. kierow nik S jreży se r 
kursu p. Je rzv  Zaw ieyski z W arsza­
w y , organizator kursu w jżyt. B lażcw - 
ski, kustosz Cieśla, k tó ry  obiat kierów  
nictw o dekoracyjne1, or az ; pp Gajek i 
Zwoliński.

U czestnicy kursu odegrali w  ubiegła 
sobotę w pieknej sali nowego budynku 
szkoły  itn, Rey a przy pi. M isjonarskim

„P istoiialke" Schillera. Celeuj przed­
staw ienia by ło  podkreślenie piękna 
obrzędów  Indowych i zad ieceuie  u- 
czestników  kursu  do organizow ania 
tego rodzniu im prez. W śród grona w i­
dzów obecni byli pp.: prezydentow a
D rojanowska n a . z. Avydz. Koestlich w 
imieniu kura to ra  i inni naczelnicy w y ­
działów  K uratorium , inspektorow ie 
szkolili, przedstaw iciele Zwiaaku S trze  
lęckiego, żw . N auczycielstw a Szk. 
Pow sz.. Związku P ra c y  O byw . Kobiet 
i w . in. W idowisko, którego nie w y ­
staw ił jeszcze żaden teatr zaw odow y, 

j wypadło- bardzo udatnie i spotkało  
sie ze saczerem  uznaniem obecnych.

Opłatek w Iw.Pracy Obyw. Kobiet.
W yrazem  m iłych stosunków  tow a­

rzyskich, jakie rozw inęły  się w oddzia 
le I W O ' w ■ Związku P ra c y  O byw a­
telskiej Kobiet b y t opłatek, k tó ry  od­
był sic w  poniedziałek w ieczorem  w 
lokalu Zw iązku przy pl. B ernardyń­
skim 2. p rzy  licznym udziale człon­
kiń.

P rzew . Oddziału lw ow skiego dr. 
Chelińska i przew . Z rzeszenia w oie- 
wódzkicy - ZPOK. nosi. Jaw orska  zło 
ży ły  ze ojuym życzenia. puczem 
członkinie zasiadły  do w spólnego po­
siłku, urozm aiconego produkcjami a r­
tystycznem u

Chór Zw iązku odśpiew ał kolędy, p. 
Michalina G rekow icz odczy ta ła  swój 
dialog p. t. „W yścig  szczerości", p. 
Zabolę-wieżowa recy tow ała  u tw ói po­
etycki. p. Ś w itkow ska w ygłosiła  dow ­
cipny w iersz  sw ego układu na tem at 
P iacy  Związku. Szczególny poklask 
zdobyło, grono m łodych członkiń, Kto 
re zjaw iły  sie jako  Niebiańscy kolęd­
nicy" i w y raz iiy  rym ow ane, aktualne 
życzerjgt pióra d r. Skulskiej. R eszta 
w ieczoru upłynęła, na pogaw ędce to­
w arzyskiej.

odbędzie się w T ca tnw  Rozmaitości pre­
miera zuakmtiltei sztuki (j . K. Ciiestci ton i 
pi. „Magia". Autor, rywal Sluiwa w  para- 
dokśsllntm ujmowaiiiu zjawisk •śKiaŁu. m r  
pomimo krańcowo różnego światopoglądu, 
dużo ceęh wspólnycli z. swym wielkim 
krajanem. ObajfoChę-itorto,!!. L Shaw. pora .  
szają pod maską paradoksu i szaleńczych 
w yb ryk ów  fantazji najistotniejsze próbie, 
my świata. Obaj wykazują bruki i słabo­
ści umysłu ludzkiego, wpajając rów nocze­
śnie w iarę  w  nieskończone .możliwości 
tw órcze  w rtw leka .  Obaj w ałcza  o nowy, 
lepszy świat. ..Magja". jedna z najcieka­
wszych sztuk Chestertona. ■ ukaże się na 
naszej setnie w- przekładzie Wiiama Ho­
rzycy, w  oprawie dekoracyjnej A. P r o ­
naszki i O. Rexa, u w !<|pżyser.ii J. 1< )- 
zlowskiego-Wartieckiego.

Abonament nr. 6. Bilety do n a b y c ia jw  
kasach T ea trów  Wiejskich oraz w kasie 
biura ABO, Rntowskiego 2, firma Anoda, 
tclef. ió-56.

— Teatr Rozmaitości. Janusz Kozłow­
ski Warneck.i. znakomity a r ty s ta  dramaty 
czny i reżyser, wystąpi jutro w  piątek 20 
bm. w  komedji fantaMycznej Chestertona 
Pt. „Magja". W  pamięci byw alców  te a ­
tralnych żyją dotąd wspaniale kreacje Ko 
złowskiego-Warneckiego w „Ponad śnieg" 
(Wiik), w  „Kordianie'1, w  „Sułkowskim" I 
in. W „Magii" odrw arza P. W arnecki czo- 

t łową rolę Nieznajomego, reżyserując ró- 
■ wnocześnie sztukę.

-  Ostatnie przedstawienie „Jima i ' .li la ' 
po cenach zniżonych. Dziś, w  czwartek, 
daje Teatr Rozmaitości przemiłą komedję 
muzyicz.ną „Jjm i Jiil‘‘ po raz ostatni. Kto 
nie. słyszał melodyjnych piosenek, nie v :-  
dzirt przepięknych tańców i nie śmiał się 
z kapitalnych powiedzeń i sytuacyi — 
niech śpieszy dziś do Teatru Rozmaitości. 
Ceny zniżone. Abon. nr.  5.

— Teatr Wielki. „Samum", egzotyczna
szluka H. R. Lenormanda. grana będzie 
ostatnie trzy razy, dziś, jutro w  piątek 
(przedstawienie zakupione) ii pojutrze w 
sobotę. Głęboki dramat duszy  ludzkiej rzu 
eony jest :m ciekawe tło afrykańskiej pu­
styni. Europa i Afryka, inne ob> czaie. fo­
ce wij;rzen:a. hm;, etyka. Problem wżaio- 
mjn.go zrozumienia sie ras jest przedsta­
wiony niezwykle głęboko przez św ietne­
go pisarza. Reżyser ja J. Gołaszewskiego.
Abonament nr. 6

„Jacuś Nici oba I Jego przyjaciel", ko ­
media ula dzieci i młodzieży, pióra Wil­
helma R acrta  grana będzie w  sobotę dn.
21 cm. o godz. 3.30 ptjpoł. i w  niedzielę
22 bm. o godz. 12 w  południe. Bilety po 
cenach znacznie obniżonych sprzedają k a ­
sy  teatralne i kasa biura ABO, Rutowskie
go 2, firma Anoda, telef. 26-56.

— Klnb Różowego Monukla. Sala Co- 
losseum. Ostatmie dwa dni czw artek  i pią­
tek, przebojowej rewji, p. t. : „Klub Różo­
w ego Monokla". wystawianej przez Akad. 
Ognisko Lit; r. - Art. Bilety wstępu w  ce-

TozbuJza tw órczo  w yobraźnie, w pro­
w adzając na jakiś czas w  codzienna 
aim usfer?, k tó ra  oddycham y, jakby 
silny pow iew  czystego, w ysokiego po 
w ietrzą gór. P cza  leni ma i inne doda- 
inie s trony : może w ielu rzeczy  na­
uczyć, zespala ludzi duchow o, b y w a  — 
.Uiik to  sic niegdyś m aw iało — „arka 
przym ierza m iedzy nowenni a daw ne- 
mi la ty". Oddaje cześć zasłudze, bo­
hater stiwu, pracy ideowej, nie egoisty­
cznej. Datego to w łaśnie w yelim ino­
w anie u roczystych  obchodów pam iąt­
ko w yeli. łączy łoby  sie ze szkoda dla 
ogólnej p sy c h k i społeczeństw a, przy- 
czj nil by sie do zubożenia treści życia 
jedne, stkow ego i społecznego. Bez 
tych  uroczystości b rak łoby  nam pew ­
nego w yw yższen ia  uczuć, i nastrojów , 
brak łoby  ra m  iakiegoiś w yzw olenia, 
''aktojś „katharsis" z ciężkiej i niono- 
tonnei. chociaż w ażnej codzienności. 
Sa cne nam potrzebne, jak .religja. bez 
k tórej norm alny człow iek ' obejść sie 
nic może.

Z jubileuszam i trzeba  jednak postę ­
pow ać — z drugiej s trony  — ostroż­
nie! I to  z w ielu przyczyn. T rzeba  so­
bie w tej poncineij spraw ie postaw ić 
pew ne granice, pew ne kanony.

P o lska  dzisiejsza musi p rzedew szy- 
stikiem żyć i oddychać życiem  swojej 
w spółczesności, swojej dzisiejszości i 
p rzyszłości, staw iających p rzed  nami 
m nóstw o zadań  pierw szorzędnej w a ­

gi i p ierw szorzędnego obow iązku. Oby 
w atel dzisiejszego P ań stw a  Polskie­
go — przy  ca łym  szacunku dla naszej 
przeszłości i tradycji — musi liczyć 
sie w  pierw szym  rzędzie z obecna pot 
ska rzeczyw istością, musi ja urabiać, 
kształtow ać, zdobyw ać i w yp raco w y ­
w ać dła przyisHości. Nie m ożem y dać 
s ;e  zbytu,o czarow ać pieknej wizii da 
w ności. Poproistu nie m am y hu to 
czasu i ni© wolno nam pośw ięcać te] 
sp raw ie  sił potrzebnych gdzieindziej. 
Po wtóre; \v  kw estii t. zvt. jubileuszów 
czy rocznic narodow ych kontoczny 
jest pew ien w ybór. Nie wolno tu iść 
po om acku, chw ycić sie byle zbieżnych 
dat — trzeba zaw sze szukać i zdoby­
w ać w ew nętrzną  w arto ść  danej pa­
miątki. w artość, k tóra rnożc być spo­
ży tkow ana dla teraźniejszości. W  każ­
dym  św ięconym  jubileuszu powinien 
zaw sze tkw ić jakiś elem ent iiiespoży- 
cie ak tualny  — i trzeba umieć te w ła ­
śnie w artość w ydobyw ać i Przerobić 
ią* d l i  teraźniejszości. Inaczej, robi sie 
z tego' pospolite św iętow anie, zabaw a, 
połączona z Patrjotycznem  hukaniem 
na ,w iw at i H»ępotrzcbiia stra ta  czasu.

T ak itm i ''arm atkam i w yjatkow em i 
są w  roku obecnym  dla Potoki trzy  ju­
bileusze: P ow stan ia  Styczniowego.,
urodzin B atorego i zw ycięstw a pod 
W iedntom. Pam iątką ostatnia relikwii 
naszych pow stań —- pamiątka jednego 
z najw iększych w ładców  polskich.

k tóry  scalał państw o politycznie i mo­
ralnie i zaprow adzał w  n-iem porządek 
— pam iątka europejskiego czynu orę­
ża i ducha polskiego. Do tych świąt, 
zw łaszcza do dwu ostatnich, powinna 
Polska przygo tow ać sie godinie.

W szystko inne może zejść na  pian 
dalszy. O duczm y sie św iętow ania tej 
sam ej pamiątki co 5, co 10. co  15 lat. 
Oduczm y sie poufalenia z teni. co jest 
nam podobno bardzo  drogie, bo w  ten 
sposób najserdeczniejsze klejnoty spo- 
spolicieją w  naszych oczach i  co raz u- 
m nisjszać sto będzie ich ciężar gatunko 
w y. Św ięćm y te nasze mniejsze bliższe 
uroczystości, ty lko  w  skupieniu domo- 
wem. k tó re  będzie, jak cicha M sza po 
ranna. C zas tuż naiw vższy. ab y  zało­
żyć cugle naszej jubileusze,manji. w y ­
cofać z Oihtogu w y ta rte  Itozmany ob- 
chodowo-k oni i t eitow e. puszczatne w  

ruch to dla Zygm unta Ml. to d:la Au­
gusta Mocnego, dla każde1;! b itw y  vy hi- 

i storji i dla każdej pozycji w  literatu rze.
Niechaj polskie Jubileusze, nieczęste 

a  w ażne, odzyskają siłę m oralną i 
blask, swój w alor dla now ej, odrodzo­
nej Polsku I niechaj w  Polsce, po 
każdej ulicy, każdego m iasta nie prze­
chadza się ty le  „postaci w  poszukiw a­
niu jubileuszu". Bo to  już czasem  za­
k raw a na kaw ał...

Adam Junosza.

Zebranie Fan  w  s p r a «  
Balu Prasy.

Przygotowania do w id k g g o  Balu P r a ­
sy, który odbędzie sięt w dnia T l lutego i 
będzie największa i najświetniejszą* impre 
za karnaw ałow ą w tym roi,u, są już w pet 
nym tuku. We wtorek odbyło s i ę 5w* tej 
sprawie, w salonach recopcyjiiycii W oje­
wództwa, zebranie Pań z tow irzyst.y. a 
lwowskiego, których przybyło ponad 70. 
Zebranie zagaiła p. WojeWodzinn Różnice 
ka, która', po serdecznem powitaniu przY- 
bylycli Pań, podkreśliła wyjątkowy, nie­
jako odświętny charak ter tegorocznegb 
Balu P ra sy  ze względu I 40-leeie istnie­
nia Towa.i zystw.ą Dziemiikar/y PolsKielt 
we Lwowie, oraz zaapelowała do obec­
nych Pań  o dołożenie starań  celem zape­
wnienia tej imprezie jabuajświctniejszcgo 
wyniku.

Następnie prezes Io w . Dziennikarzy Ru! 
skicli, p. redaktor Bronisław Lasków nitki, 
przeds taw ił w  krótkim zarysie działalność 
i zadania tej najstarszej w  Polsce o rg a n i­
zacji dziennikarskiej, podkreślając szcze­
gólnie jej ch a ry ta tyw ny  charak te r ,  jako 
zrzeszenia, k tóre  ma na  celu troskę o za­
pewnienie egz> stcncii w eteranom pióra, 
o raz pozostałym .po dziennikarzach \ , d r ­
wom i sierotom, i spełnia, w  tym w zg lę­
dzie godnie swoje obowiązki. Bale P rasy ,  
urządzane przez Tow arzystw o  od czterech 
dziesiątków lat, mają już wyrobioną tA -  
dycję ;• markę, a  stanowiąc z wsze łc lou" 
karnaw ałów  lwowskich j a k b a l e  repre­
zentacyjne..  na wysokim poziomie posta­
wione; są jednocześnie jednem Ja główny c ii 
żródef. z których Tow arzystw o  czerpią 
fundusze na spełnienie swych zadań filan­
tropijnych. P rezes  LasKownieki zakończył 
swe przemówienie wyrażeniem gorącego 
podziękowania p. Wojewodzinie, oraz 
branym Paniom za gotowość, jaką o k a z a ­
ły Komitetowi w  jego zamierzeniach z i  
ofiarowaną współpracę.

Zkoiei p. Zygmunt Kulczyński, znany fu 
szczytnie a r tys t^ -rze /b ia rz ,  przedstawi! 
w  krótkim szkicu plan tegorocznego Balu 
Krasy. Urządzony on będzie miaiiowic' 
w  pomysłowych ramach artystycznych, 
obrazujących życie cyganerii dziennikar­
skiej i literackiej Lwow a w okresie miato 
nego 40-leciu. Dostosowana będzie do te­
go dekoracja sal kasynowych, dostosowa­
ne rów vież hostjmny specjalnych s-kup i 
tańce. Ze v. zgledti na te swoje rumy. Bal 
P ra s y  będzie prawdziwą reweiaeia a r ty ­
styczną, iaka by! również urządzony przed 
dwoma laty Bal P ra sy  na tle stulecia P o ­
wstania: Listopadowego.

Zabranto zakończyło sie rozdzielctiitm 
przez zebrane Panie pomiędzy siebie czyn 
nośc',. z w ią z a n y ^  z pracami około urzą­
dzenia balu.

nie zniżonej od 50 gr. do 2 zł. Początek 
piuiktiialuie o 8‘30, Pow ró t tramwajami za . 
pewniony.

— Na dochód budowy kościoła Matki 
Boskiej Os robramskiej :na górnym Ł ycza­
kowie odbędzie się staraniem Ligi pariti.. 
św. Antoniego i Komitetu budowy, w nie ■ 
dzielę, dnia 22 stycznia b. r„ w  sali „Ao- 
kota IV." ml. Łyczakowska 99), „Wieczór 
Polskiej Kolendy i Pastorałki". W  proj^j**. ‘ 
mim;-18 kolcnd i pastorałek v wykonaniu 
eliorit mieszanego im. św. Elżbiety, pod 
kier. prof. M. Woźnego. 2) Spicw solowy 
p. W andy Korytków.ny, art. op. 3) Słowo
0 koie.ndach w Polsce: prof. Fr. Rylinga. 
4) Deklamacje pp. Heleny Rodziewiczówny
1 Marji Oleckiej. Miejsce siedzące 50* gń. - 
ni. stojące 20 gr.

Poznaj nasze miasto. Zwiedzanie, o r­
ganizowane "przez Związek' Nauczycielstwa 
Polskiegw 17-te z rzędu odbędzie się 
w niedzielę, dęi.u 22 stycznia 1933 r. Tym 
razem uczestnicy obejrzą zbiory iin. O rze­
chów icza. Pitntkt zborny przy ul. Ossoliń­
skich 3. o godz. 10-tej rano.

— Związek Nauczycielstwa Polskiego 
w e Lwowie, celem uczczenia 70-tc.i roczni­
cy  poyAtania styczniowego, z iprasza :ia 
odczy t:  „Lwów  a rtowstanie Styczniowe", 
k tó ry  wygłosi, dr. Marian Tyrowicz w so­
botę, dnia 21-go stycznia 1933 r„ o  godz. 
19-tej w  lokalu w łasnym przy  ul. Jagielloń­
skiej 20, r  p. W stęp  wolny.

— Zarząd T-w a „Wzajemna Pomoc Me­
dyków" U. J. K. w e Lwow ie podaje Jo 
wiadomości, że zwyczajne walne zebranie 
T -w a odbędzie się we czwartek, d.i. 2o 
stycznia 1933 r„ o godz. 16, w sali wykład. 
Patologji ogólnej j doświadczalnej, przy ul. 
Piekarskiej 52, z  następującym p o rz ą d ­
kiem obrad : odczytanie protokołu z os ta t­
niego walnego zebrania. Sprawozdanie za­
rządu i ‘komisji rewizyjnej za rok 1932. 
Uchwalenie budżetu T -w a  na rok 1933?4 
W ybory  nowy ch władz T-w a. Spraw y foJ- 
żące. Wnioski i interpelacje.

— W ykłady z dziedziny astronomii. O d ­
dział Lwowski Polskiego Tow arzystw a  
Przyjaciół Astronomii urządza  cykl w yk ła­
dów  popularno -  naukowych z  dziedziny 
astronomii. W ykłady  te wygłosi p. dr. doc. 
R ybka  Eugeniusz, zast. prof. i kierownik 
Instytutu Astronomii U. J. K.. W ykłady  o d ­
byw ać  sie będą w  soboty 21 stycznia, 28 
stycznia. 4 lu-tego i l i  lutego 1933 w sali 
Miejskiego Muzeum Przem ysłu  Artystycz­
nego przy  ul. Hetmańskiej. Początek  w y ­
kładów o godzinie 19. Wstęp n a  salę 70 gr.
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Morderstwo pod Delatynem
źródłem  dramatu W y s p ia ń s k ie j.

REWELACYJNE CDKRYCIF AKTÓW SADOWYCH.

W  starych  aktach sadow ych sadu o- 
kręgow ego w  S tanisław ow ie, w śró d  pa 
.pieró-tt przeznaczonych do zniszczenia 
znaleziono ak ta  pew nego m orderstw a 
i procesu, oędącego podstaw a i inspi­
racja  dila znakom itego Pisarza Stani­
sław a W yspiańskiego do  napisania
..Sędziów 11.

O dkrycie ak tów  do tyczy  daw nej po*- 
nurej spraw y. W  r. 1899 w  noc lipco­
w ą w  m iejscowości Jabłonica. dziś po­
łożonej tuż na g ran icy  polsko-czecho­
słow ackiej, zostało  popełnione m order 
s tw o  na m to ie j służącej, Jew docha 
A bram czuk. służąca u tam teiszego kar 
czm arza Zachariasza H e itzk ra , została  
zastrzelona. W  błiższei i dalszej okoli­
cy sam o w ydarzenie . przebieg śledz­
tw a i p roces w yw o ła ły  ogrom ne w ra ­
żenie ze w zględu na tlo zbrodni.

Śledztw o spoczyw ało  w  rekach sę ­
dziego śledczego sadu pow iatow ego 
w Delatynie. Zam ordow ana Jew docha 
A bram czuk znajdow ała sie w  ohw ni 
zam achu w  7 m iesiącu c iąży  Glo s  oipi 
nji m ieszkańców  wioski w skazyw ał 
że sp raw ca  m orderstw a sta ł sie Nuta 
(Natan) M arm orosz, liczący lat 25, 
handlarz bydła  w  Jabłoniicy. syn Sa­
muela (Lenda) żyd. Ś ledztw o było  
bardzo  utrudnione, gdyż  sp raw ca 

m orderstw a nie został p rzy trzy m an y  
na gorącym  uczynku, Jew docha zaś 
odrazu straciła  przytom ność i w  cią­
gu kilku godzin zm arła . Jew docha 
um ieraiac zabrała  w iec tajem nice do 
grobu, kto by ł spraw ca jej śmierci.

iyinczaseim  Prow adzono w  dal­
szym  ciągu śledztw o. Kilka kobiet, 
m ieszkających w  sąsiedztw ie zezna­

ło .przed sędzia śledczym , że sw ego 
czasu  Jew docha mó\viła im w  zaufa­
niu. że nnędzy nią, a M arm oroszem  
istniał czas d łuższy  stosunek miłosny. 
P o w sta ła  opinia, że  M arm arosz s trze ­
lając do Jew dochy. chciał ja  Uaimąć 
z tego św iata, ab y  nie dopuścić do u- 
rodzenia dziecka chrześcijanki i żyda.

Długie śledztw o sądow e — jak  w y ­
nika z ak tów  — nie zebrało  pow ażniej 
szych dow odów  w  kierunku w iny 
M arm orosza. Niemi 1 w  rok po m order 
stw ie. odby ła  sie przed przysięgłym i 
w  S tanisław ow ie dnia 5 czerw ca 1900 
r. rozpraw a przeciw  Marmoroszo-wi. 
W śród  w ielkiego napięcia sędziow ie 
przysięgli py tan ie  co do w iny  w  k ie­
runku m orderstw a M arm orosza. po­
tw ierdzili iylko 2 głosam i. 10-ma za­
przeczyli. M arm orosz oskarżony  o 
zbrodnie m orderstw a z par. 134 i 135 
austr. u staw y  karnej został w lec uwol 
niony od  w iny i kary .

O brońca M arm orosza by ł adw okat 
stanisław ow ski dr Leon B b rn g .

Na cała  te spraw ę z punktu w idze­
nia taktycznego  i historycznego, z w ó  
cił uw agę sędzia okręgow y w  Nowym  
Sączu d r. Juljusz Bibring. najpraw do­
podobniej syn w yżej w ym ienionego o- 
broficy M arm orosza. To zw rócenie u- 
w agi ze strony sędziego Bibringa spo 
w odow ało  w ięc badanie sp raw y  jako 
doniosłej dia insipiracji S tam skiw a W y

nej o 3 sam ochody w artości 250.000 
złotych.

P o  referacie w  spraw ie poboru ko­
munalnego podatku inw estycyjnego na 
r. 1933-34 uchw alono obniżyć ten po­
datek  a m ianow icie: dodatek komunał 
ny od państw ow ego podatku od  nieru 
chom ości z  50 na 35 proc., dodatek ko 
n.unailny do państw ow ego pudatsu  
g ran tow ego z 75 na 35 proc. i dodatek 
kom unalny do państw ow ego podatku 
przem ysłow ego w  formie paten tów  z 
50 na 20 proc.

Uchwalono w ytoczyć skargi dz_er- 
żaw eom  gruntu pod pawilon T argów  
W schodnich firm ie Z ach a rew icz  i Ju ­
rasz o zaległy  czyusz, o raz  przeciw  
B anku Spółdzielczem u w  R ów nem  o 
zap łatę  gminie m. Lw ow a 500 zł. ty ­

tułem  zw rotu  o p ła ty  stem plow ej od 
kontraktu  kupna kostek  brukow ych.

— Zjazd Związku M łodzieży Kreso­
wej w e Lw ow ie. Onegć.aj odbył się 
w e Lw ow ie Zjazd Związku M łodzieży 
K resow ej przy  Kó’kach Rolniczych na 
terenie pow iatu lw ow skiego. W  Zje­
ździć w zięli udział pizedstaw icieie 14 
Kół; om aw iano spraw y ośw iatow e ł 
ku ltury  rolniczej.

— Posiedzenie Koła Lw ow skiego 
T. N. S . W . odbędzie się w  sobotę 2l 
b. m. o godz. 7 30 w k cz . w’ sali szkol­
nej Gimnazjum III im. S tefana Bato­
rego uL B atorego 5 Na porządku dzień 
mym: „Spraw ozdanie z W alnego Zgio- 
m adzenia T . N. S . W . w  W arszaw ie 
w  dniach 12 f 13 styczn ia  1933“.
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Wielki pożar 
w  Brzuchowicach.

W czorajszej nocy niespodzianie sta­
nęła w  płomieniach willa W iktom  Neu 
deckowej w  B rzuchow icach. P rzyczy­
ny pożaru są nieznane. Do akcji ratun 
kowej stanęły  straże pożarne z Brzu- 
chowic i Rzesny Polskiej. Mimo ich 
usiłow ań willa spłonęła doszczętnie. 
Szkoda w ynosi 30.000 zł.

Włamanie kasowe.
P rzy  ul. Rom anowicza 8 na III pię­

trze  znajduje się firma handlowa eks­
portu jaj. Kierownikiem iej jest Biach 
ger. W czorajszej nocy do biur tej fir­
m y dostali się złodzieje i rozpruli ka­
sę. W łam anie zauw ażyła  dopiero r a ­
no dozorczym  O strow ska. Natych­
m iast zawiadom iono o  w ypadku poli­
cję śledczą, z której ramienia w szczął 
śledztw o kom. B artuzel. O kazało się, 
że w łam yw acze w zięli z kasy  znajdu­
jącą się tam gotów kę, tj 576 zł. i 100 
lirów. Zostawili natom iast papiery 
w artościow e i pierścionek z  brylan­
tem. Puhcja jest na tropie spraw ców .

spiańskiego odnośnie późniejszych „Se 
dziów “,

W ed ug p ieiw szy ch badań. W yspiań 
ski miał w  lipcu 1899 p rzebyw ać na 
w yw czasach  w Jarem czu, gdzie w y ­
żej opisane zdarzenie odbiło sie gło- 
śne-m echem. O soby tragedii: Natan 
(M arm orosz). Samuel (Lemel M armo­
rosz. ojciec m ordercy). Jew doclia (za­
m ordow ana) — pokryw aia sie ca łko ­
wicie z głównemi osobami procesji. 
T ło  zbrodni: tragiczna miłość Jew do­
chy  d a ła  W yspiańskiem u natchnienie 
do stw orzenia  wielkiej tragedii „Se- 
dziów “.

Akta procesu sądow ego obeimuią 
200 kart w  2 obszernych tomach. — 
W śród aktów  znaiduja się zeznania 
świadków'. zd!ięcia fotograficzne i sytu 
acyjne, protokół sekcji zw łok itd.

W  zw iązku z pow yźszem  odkry­
ciem aktów  sądow ych. ze spraw a z 
punktu w idzenia "wielkiej w artości hi­
storycznej. zain teresow ały  sie bardzo 
gorąco kom petentne w ładze centralne, 
a  zw łaszcza M inisterstw o Ośw iaty. 
Na skutek interw encji tego M inister­
stw a, M inisterstw o Spraw iedliw ości 
w ydało  natychm iast zarządzenia, aby 
nie dopuścić do zniszczenia ak ów, któ 
re  będą badane przez kompetentne I 
m iarodajne osoby.

Gorączka złota.
ZŁOTO UCIEKA BO AMERYKI. _  ZŁOTODAJNA DOLINA DUNAJU. -  
„ZŁOJe  RUNÓ“ NA BAŁKANACH*1. — NOWE KOPALNIE W KLNYl

I PRAWA 1 U3YLCÓW .

Dla członków PTPA, i młodzieży akade­
mickiej i szkolnej 30 gr. Biiety zam aw iać  
można w  aDonamencie na v s z y s ik :e  od­
czyty w cenie 2.40 zt. oraz dla młodzieży 
szkolnej 1 zt. w  sekretariacie PTPA. 
Lwów, ul. Długosza S, codziennie od godz. 
18— 19 wiecz. W szystkie w yk łady  będą 
bogato ilustrowane przeźroczami.

— Sztuka stolarska w starożytnym  
Egipcie. Staraniem M. Muzeum przemysłu 
artystycznego i Cechu mistrzów sto lar­
skich we Lwowie odbędzie się odczyt i<nż. 
Ferdynanda Hornunga, poastarszego Cechu 
P. t. : „Sztuka stolarska w starożytnym 
Egipcie", i lustrowany przeźroczami, w  pią­
tek. dnia 20 stycznia b. r„ o godzinie 630 
wieczorem w  sali w ykładowej Muzeum — 
ul. Hetmańska 20.

— Herbatka czwartkowa P. T. T. Od­
dział Lwowski Polskiego _ T o w arzy s tw a  
Tatrzańskiego urządza dziś, w  czwartek,
19 b. m., o godz. 20-tej w  lokali' w ła ­
snym, pl. Marjaoki 4 (Hutel Europejski) her 
Łatkę towarzyską, na którą zarząd zapra­
sza członków i sym patyków T ow arzy­
stwa.

— Walne zgromadzenie Sekcji narciar­
skiej P. T. T. Walne zgromadzenie Sekcji 
Narciarskiej Polskiego T o w arzys tw a  T a ­
trzańskiego odbędzie się w  czwartek, 26 
1). in„ o godz. 20-tej w  lokailu T o w a rzy ­
stwa, pl. Mariacki 4 (Hctei EuropejsKi). 
Na porządku dziennym: ukonstytuowanie 
się Sekcji, uchwalenie statutu i w ybór za­
rządu Sekcji. W wahiem zgromadzaniu 
mogą wziąć udział w szy scy  _ członkow.e 
Oddziału Lwowskiego P. T. T. narciarze, 
k tórzy  już zgłosili, względnie zgłoszą na 
wainem zgromadzeniu swoje przystąpienie 
do Sekcji.

— Kalendarzyk odczytów w  Związku
Akademickiej Młodzieży Zjednoczeniowej 
(Sobińsbiego 7) W czw artek  19 b. m.. 
o godz. 20, mówić będzie mgr. Br. F raa -  
ces:  „O nacjonalizmie żydowskim", w  nie­
dzielę 22 b. ni-  dr. H. Rothbart omówi 
projekt ustaw y o reorganizacji szkól w y ż ­
szych, w  czwartek  26 b. m„ inż. L| Dre. 
szer wygłosi odczj t p. t . : „Feaeracia czy 
związek suwerennych państw międzymo­
rza Bałtycko -  czarno-morskiego".

— W Katolickim Związku Polek (ul. Ru- 
tnw skitgo  13) odbędzie się w piątek, dnia.
20 b m.. o godz. 5-tei popoł.. odczyt ks. 
dr. Franciszka Koniecznego, p. t.: „Mo­
dlitwa u Indów pogańskich". W stęp  wol­
ny. Goście mile widziani.

— S praw y  finansow e m. Lw ow a.
W czoraj odbyło się pod przew odnic­
tw em  prez. Hoeflingera posiedzenie 
S e k c jf  F inansow y R ady miejskiej, na 
którem  po zatw ierdzeniu rachunków  i 
zamknięć Zakładów  W odociągow ych 
za r. 1931-32, w yrażono dyrek torow i 
inż. A leksandrow iczow i uznanie za 
pracę n i5  rozw ojem /Z akładów .

Uchwalono w ytoczyć skargę sądow ą 
o zw ro t bezpraw nie zabranych 4000 ko 
stek bazaltow ych do brukow ania uhe 
przez jeonego z  w łaścicieli realności 
w  dzielnicy żółkiewskiej. S tra ta  z te­
go ty tu łu  dla m iasta jest bardzo  p o ­
w a ż n a .

Uchwalono aprobow ać dotychczaso­
we uchw ały w  spraw ie powiększenia 
parku sam ochodow ego s traży  u o /a r-

Już nie strum ienie, lecz potoki złota 
płyną ku Am eryce. G arść wiadomości 
z ostatnich kdkunastu dni: z g/her-
hourga w yruszy ł do Am eryki okrpt 
„Europa", naładow any  222 skrzyniam i 
ztota. W artość lego transportu w ynosi 
160 milionów franków , W  Liverpoal.ii 
naładow ano na „Georgie", a w  S‘out- 
hamptonić na ,.Carinlhię“, w yruszają­
ce do Nowego Jorku, złota w artości 5 
ni ił jonów  fun'ióv' szteriingów . Takąż 
sam ą mniej więcej ilość żó tego. u iP s -  
lu dostarczy ła w  ubiegłym tygodniu 
do Nowego Jorku „B eren g arii1*. Z 
Francji p rzyby ły  do Nowego Jorku 
w 'ększe transpo rty  złoi a ( na okrętach 
..Fennland". 'JM anhattao i „New 
Jo rk “. W najbliższych dniach „Apuką- 
nia‘‘ zabiorze z Glierbourga 160 sk rzyń  
złota w artości około 158 m io n ó w  
franków . Z banków  angielskich pod­
jęto i sprzedano na w olnym  rynku 
(rzecz jasna, do w yw ozu do Ameryki) 
przeszło  7 milionów funtów  * z tarl n- 
gów, w ybijanych w  suw crenach  i pół- 
suw urenach.

Tłoki zobowiązań, długów i „hoiio 
nowych11 należności w ypom pow ują z  
Europy wszy-ykjg j,%fOSV kruszcu. D o

szło już i do tego, że kr,aj. produkują­
cy zło to  w  wielkich ilościach — Afry­
ka Południow a — zm uszony byl odstą 
pić od pary tetu  złota, aby  pow strzy­
mać jego ucieczkę. Skarbiec Federat 
R esc rrc  B anka w  Nowym Jorku  po­
tężnym  m agnesem  uczciw ości obrotu 
przyciąga żó łty  metal. Już dziś obli­
czają, że zm agazynow ane w  Stanach 
Zjednoczonych zapasy złota, dobiegają 
5 itniFardów dolarów , I cóż dalej? Cho 
robą ustroju jest zanik obiegu pienięż­
nego. Jeśli obieg ten zam ierać bedzie 
nadal, a żyw otne siły krus,zca koncen­
trow ać się będą niezmiennie w  Ame­
ryce, skąd  n ie  mają ujścia w obec zna­
cznego spadku importu — to w krótce 
w szystk ie  tryby  wielkiej m achiny gos­
podarki narodow ej w  krajach, pozba­
wionych złota, w strzym ać mogą swój 
bieg.

Aby tem u zaradzić, ludzie przem yśl­
ni, w iedzeni m odną zasa lą ■ sam ow y­
starczalności, szukają złotu  w e w łas­
nych  pieleszach. Nie m ów im y o  „alclie 
mikach14 w  rodzaju Dunikowskiego, ( 
lecz o  tych  szperaczach, k tórzy  w  kra 1 
i ach zupełnie miezłofcodajnych dogrze- I 
bu)ą sie  do złota. 1

Ja k  donosi np. „ M ag ją r K ózgarda- 
Śag“, w  dolinie Dunaju, na W egrzecii, 
natrafiono na ślady z ło ta . W ieść ta  
w y w o ła li  w  okolicy istną „gorąozkę 
z ło ta". W  przeciągu kilku dni zgłoszo­
no 100 zam eldow ali aia działki tere­
nów, z  k tórych  w ydobyw uiu  ma być 
złoto. Do eksploatacji doliny Dunaju 
przystępują podobno kapitaliści amgicl 
scy, łraiicuscy i am erykańscy . P rzed ­
siębiorstw o budow y okrętów  „G anz11 
fabrykuje pośpiesznie ap a ra ty  i Przy­
bory  do przem yw ania złotodajnej zie­
mi. C hód u ty lko o  to. żę lepsze ma­
szyny  do produkcji zło ta  są zbyt d ro ­
gie, jak n a  skrom ne w ęgierskie kiesze­
nie, a  pczatem ... niew iadom o, czy  o- 
płaoi się inw estow ać w  tern kapitały , 
bo conajminiej pól gram a złota w ydo­
stać  potrzeba ,z sześciennego m etra 

Łńemi, aby  op łaciła  si *33vj
m aszyny...

Lepiej sobie radzą przeto  Serbow ie. 
B rak  zło ta przypom niał nadbrzeżnym  
m ieszkańcom , że niegdyś w bałkań­
skich rzekach znajdow ano kruszec. Nie 
b y ły  to, copraw da, ilości, k tóreby  o- 
p łacaiy  handlow ą eksploatację. Skoro 
jednak z ło to  jest potrzebne, za wsztel- 
ką cenę, a  bezrobotnych jest wiele, 
liczne g rupy  w łościan  p rzystąp iły  do 
przem yw ania z łóż  na w ybrzeżach  rz e ­
cznych. Jak  w  zam ierzchłych czasacL 

, używ ają do te®o drew nianych panwi,
1 w  n iektórych jednak miejscowościach 
I „w yław iają11 z  w ody  zło to  (wzorem  
l pradziadów ) «® cm pcą zw o jó w  o w ­

czej w ełny  (stąd legendią o  złotem ru­
nie-).

W reszcie, najśw ieższa „sensacja zło­
ta". W  graniczącej z Somal sem i Abi­
synią brytyjskiej kolonji Kcnyi w y ­
k ry to  ogrom ne zl-oża złota. W miej­
scow ości K akaiuega, na połowic drogi 
do dw óch łinij kolejow ych: z Na kufi! 
i Ugatnda-Kenya, inżynier górniczy sir 
Kjtscin po długich badaniach odkryi 
złotodajne ży iy . N ietrudno sobie w y­
obrazić ażjoiaż, jak. pow stał w  Kar.y-i. 
W ciągu jedne go ty lko miesiąca w y ­
dobyto już 4.270 uncyj kruszcu. Zgłu­
szono ponad trz y s ta  zameldowali na 
tereny, obejm ujące zgóią 600 mil kw a 
dratow ych. O koncesje ubiegają się 
wielkie przedsiębiorstw a produkcji zt 
ta, jak „Rhode-sian Mining11, „Tanga- 
ny ika Goncessions L td.11, „Eldoret Mi­
ning Synd-icate", nie bczac wielu spe­
cjalnie ad hoc utw orzonych.

Chodzi jaszoze ty lko  o „drobny11 
szczegół. Złotodajne tereny  należą do 
tubylców . R ząd brytyjski gw aranto­
w ał im nietykalność ich ziemi. Skoro 
jednak w  grę wcho-dzi tak  ważna 
rzecz, jak  złoto, znaleziono szybko 
wyjście .z sytuacji: „ziemia należy do 
tubylców , ale zagw arantow ano im ty l­
ko powierzchnię. W szystko zaś. co 
znajduje się pod powierzchnią ziemi, 
należy do rządu1*. Aby jednak skepto- 
w ać biednych m urzynów  z Kemy, gu­
b erna to r kodoffji zapow iada zap ła tę  za  

v'ywląszc®enie powierzchni**.
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Zbiórka n i F^niusz Szrolniclwi
Polskiego zagiranfcą.

Zebranie Organizacyjne W o je w . tn m te tu  C h yw . w e  L w o w ’ e

Budowa Domu Żołnierza m  Lwowie
nastąpi w  roku 1935.

W  soboię. 14 bm. odby ło  sio w  sali 
p o s ie d ź *  R ady M iejskiej zebranie or- 
genizacyjne W ojew ódzkiego Komrte- 
iu O byw atelskiego ..Zbiórki na fun­
dusz Szkolnictw a Polskiego Zagrani­
ca". Zebranie, w  k tó rem  w zięli udział 
reprezentanci w ładz, duchow ieństw a, 
szeregu o rgan izaey i 9D0.łecznvch, w y- 
iutni obyw ate le  m. L w ow a oraz człon 
kow ie S tow arzyszen ia  U czestników  
W alki o szk-ołe polska, p rzebyw ający  
we L w ow ie, zagaił w  zastępstw ie p re  
zyd-enta m iasta D rojanow sk:eeo p. w i­
ceprezyden t dr. W aw rzyniec Kubala.

Dziękując obecnym  za. p rzybycie  
przedstaw ił w icenrez. dr. Kubala w  
krótkich słow ach historie fundacji ocd  
nazw a „Fundusz Szkolnictw a Polskie­
go Zagranica*4, k tórej celem  jest po­
pieranie i u trzym yw anie  szkolnictw a 
polskiego zagrań  La. tw orzenie now ych 
szkół polskich zagranica, o raz urr;zv- 
m yw anie w  społeczeństw ie .polskiei" 
św iadom ości o  potrzebie przeciw dzia­
łania w ynaradaw ian ia  sie m łodego po 
Irolenia polskiego zagranica.

Miajatek zak ładow y  fundacji. k tó ra  
pow ołana zosta ła  do życia  w  r . 1931, 
stanow i k w c ta  430X100 zł.. zebrana 
p rzez  K om itet 25-lecia w alki o  szkołę 
polska. K w ota ta  jest aż  nadto skrom ­
na. ażeby  m ogła w y sta rczy ć  na zre­
alizow anie w zn o s ieg o  c e K  którem u 
fundacja służy . Pom oc szkolnictw u 
polskiemu zagranica został a zapoczat 
kow ana. T izeb a  b y  ta pom oc trw a ła  i 
objęła potrzeby w szystk ich  środow isk 
polskich na obczyźnie. To też dla za­
sileń a fundacji pow stał Komitet W y ­
konaw czy zbiórki na fundusz szkolni­
ctw a polskiego zagranica, pod pro tek­
toratem  F ana  P rezyden ta  Rzeczą po­
spolitej. na k tórego czele stanał M ar­
szałek S enatu  W ład y sław  Racz ki e- 
wicz.

Apelując wikońcu do zebranych o in­
tensyw na w spółprace i gorące popar­
cie te.i akcji w y raz ił w iceprez. Kubala 
nadzieję, że  społeczeństw o lw ow skie, 
znane ze sw e 1 ofiarności p rzyczyn i 
sic n a  terenie sw ego W ojew ództw a 
walnie do  zw iększenia skrom nych na- 
razie funduszów Fundacji.

N astępnie w y b ran y  przew odnicza- 
czym  zebrania, zaproponow ał w ice­
prezydent dr. Kubala prezydium  hono­
ro w e . w skład k tórego przez aklam a­
cje w eszli: Bp. W ojew oda dr. Rożnie- 
cki. gen. Popow icz, rek to r U. J. K. ks. 
f-roi. dr. G ersonam i. rek to r Politech­
niki prof. dr. Zip s er. rek to r Akademii 
M edecyny W eter. prof. dr. Janow ski, 
rektor W . S. H. Z. iłref. dr. Zierho-fer. 
Kurator Gadomski i prezydent miasta 
Drc.janowski!

Na niosek s ta ro s ty  F kbardta w esz­
li do Komitetu W ykę. wczego. jako 
przew odniczący wiceprez. dr Kubala 
o raz  pp. dr. B ryk, dr. Chelińska. Ci­
szewski. dyr. Dażwatiski. r. D ziędzi:- 
lewicz. w icew ojew oda Dyc-hdalewicz. 
inż. G aóorek . hr. W ojciech Gołucho- 
wski. Klucznikowa. W izy ta to r Kozia- 
ra, dyr. K ulczyński. ppłk. Kuczyński, 
redaktor L askow rieki. prezes L itw i- 
iiow cz. senator Loew enherz. radca 
M aksym owicz, prof. dr. Mejbaum. 
;:rez. Pam m er. dyr. P e try , Popielow a, 
dr. Boratyński, dw Próchnicki. dr. 
Rogowski. radca Sudhof, redaktor 
Szczyrek. dyr. Uhma, radca. W łodzi- 
m ir s k 3  poseł dr. W riciechow ski. Se­
nator Zalewski i p. Żyliński.

W końcu na w niosek dyr. D ażw an- 
skiego postanow iono koop tow ać do 

Komitetu W ykonaw czego  w szystk ich  
uczestników  w alki o szkoło nolska.

B ezpośrednio no zebraniu organiza- 
cj 'jr.em odbyło sie cod przew odni­
ctw em  w iceprez. Kubali posiedzenie 
w ybranego  Komitetu W y k o m u  czego. 
.W w yniku ożyw ionej dyskusii utw o­
rzono 3 Sekcje, a  mianowicie S tkcie  
zbiórki ulicznej, pod przew odnictw em

p. -dr. Chełmskiej. Sekcie sk ładkow a 
pud przew odnictw  em p. dyr. Bandy - 
cza i Sekcje propagandow a pod p rze­
w odnictw em  p. redaktora  Laskow id- 
ckiego.

Onegdaj odbyło sie posiedzenie W y  
1 działu Tow. B udow y Domu żołn ierza 
i pod Przew odnictw em  orez- m. Droja- 

nowskiego.
S ekretarz  Tow. r. Łaba zdał spraw ę 

z działalności A ow arzystw a za o sia t-

Kysz zatrzym ała ruch uliczny.
Tm d.to  uw ierzyć, że tak m ałe stw w- 

xzen'e, jak  m ysz. może s tać  się p rz y ­
czyna  wjdfKiego zam ieszania i ja -  
trzym aó n a  chw ile ruch uliczny wiel­
kiego m iasta. Z darzy ło  się to  jednak 
tnecLwtno w  Londynie, w  dzielnicy 
Southend.

Z piw nicy jednego z dom ów w y ­
biegła m ysz i zaczęta  kręcić  się śród 
pi zechodniów, szukając sobie drogi- 
W idok in truza na bruku ulicznym tak 
p rzestraszy ł przechodzące kobiety, że 
głośne ich piski i krzyki napełniły 
w net ulicę. S łysząc je, <fwai ro w erzy - 
ści, jadący z  przeciw nych kierunków, 
nacisnęli z taką energją pedały, ab y

pośpieszyć na rabatek  krzyczącym  nie 
wjastoni. że uderzyk o . siebie i obaj 
zwalili się n a  jezdnię. M otorow y nad­
jeżdżającego tram w aju  cald stłą zaha­
mował w óz, aby nie najechać n a  leżą­
cych. co znów sta ło  się. powodem , że 
w iększość osób, jadących tiam w ajem . 
Pospadała z ław ek.

Zamieszanie, w yw ołane przez k rzy ­
ki .kobiet, w idok leżących na jezdni 
row erzystów , i zatrzym any, tram w aj, 
zw ąbiły  na  miejsce zajścia policjan­
tów ; ruch uiiezmy fc ła ł  zupełnie i spo­
ro  szasu upłynęło, zanim sp raw a  się 
w yjaśniła. T ym czasem  sp ra w c z y #  c a ­
łej aw an tu ry  znikła z  w idowni.

W  num erze now orocznym  „W iener 
Meidizinische W cchsnsehrift" donosi 
uczony w iedeński; prof. Noordeii, o 
pom yślnych skutkach d jety  bezsohteh 
w zględnie z  bardzo  mała domieszka 
solj kuchennej, p rzy  nai rozm aitszych 
chorobach. D odatni w p ły w  tej djety, 
w ypróbow any  już dawniej u d iabety­
ków . skłonił prof. Noordena do dal­
szych  badań. O kazało się, że djeta 
w olna od tłuszczów , b ia łka  i solj ku­
chennej, t. zra. sk ładająca siię ty lko z 
ow oców  w zgl, kom pc-ów. posiada sil­
ny  w p ły w  uzdraw iający  p rzy  'zapale­
niach skórnych P raż  p rzy  zapaleniach

Program radjowy.
C/zwanŁ. 19 stycznia.

Lwow. (381). Godz, 9‘45; Nabożeństwo 
z cerkwi Wołoskiej w e Lwowre. 11*40: 
Codz. F rzes lad  P ra s y  Polsk. 11*50: Kom. 
meteor. u l .  wojsk. ot. Meteor, dla  komu­
nikacji lotniczej 11*58: S ygna ł  czaśo
z O bserw atorium  Astronom, w  W arszawie, 
hejnał z  Wieży Mariackiej w  Krakowie. 
12'05: Odczytanie programu na dzień bież. 
12*10: M uzyka ź  p ły t  graniot. 12‘30 U rzę .  
oow y kcmuniASt r-anstw, instytutu Meteo­
rologicznego. 12'35: X ł to y  koncert  szkolny 
z Filharmonii W arsz. 14— 15*10: P rzerw a . 
15*10: Kom. Państw . Instyt.  Eksportowego. 
15*15: Koihujakat gospodarczy. 15*25: Au­
dycja dla dzieci. Opowiadanie „Zima w  le .  
sie" w/g A- Lewickie* w  opr. cioci Ady. 
15*37; M uzyka z płyt gramot- 16; Poga­
danka o modzie — wygł. p, Stefanja Zie­
lińska. 16*12: Muzyka z  płyt gramol. 16*35: 
Lekcja języka francuskiego (kurs średnik  
16*40; „Pieniądz i kapitalizacja** — w y g i  
dr. Henryk Gruber, prezes P, K. O. 17: 
M uzyka z płyt ^ramof. 17*40: Transmisja 
z Krakowa. Odczyt aktualny p. G. M or­
cinka. 17*55: Odczytanie programu na dzień 
następny. 18* Trans, z W arszaw y . Muzyka 
lekka z „CristaTu". Orkiestra f r a g e t a  i J a ­
kubowskiego. W przerw ie: Skrzynka leśna 
w opr. p. I. . ta rczyńskiego (Lwów). L). c. 
kutreertu muzyki lekkiej, 19. Rozmaitości 
i płyty. 19 70. Kom Ministerstwa Rolni­
ctwa i Reform Polnych. 19*30: Trans, 
z W arszaw y . Kwadrans literacki. Jan W a- 
śniewski wyg}, w  gw arze  górniczej własne 
opowiadanie .p. *■' „Dawne czasy" . 1945: 
Pra.sowy Dziennik Radiowy'. 20: Trans, 
z  W arszaw y . Koncert w ieczorny w  wyk. 
ork iestry  P. R. pod dyr. Stanisława Na­
wrota .  Aleksander Stanisławski (domra) 
i Ludwik Ursteiu Lukomp.). W  przerwie 
koncertu trans, z .Warszawa Wiadomości 
sportowe. 21*30: Trans, z W arszaw y . Słu­
chowisko. 22*15: Piosenki przy gitarze
w wyk. p. W iktora  Legeżyńskiego. 22*30: 
D. c. muzyki tanecznej.. 22*55: Komunika ty 
23— 23*30: Retransmisje ze stacyj zagrań.

Flątek , 20 stycznia.
L w ów .' (381). Godz. 11*40: Codsienn, 

Przegląd P ra s y  Polskiej. 11 *50:. Koni. 
Meteor. Gł Wo*sk.- St. Meteor. 11*58: S y ­
gnał czasu  z Obserw atorium Astronomicz. 
v  Warszawie, bejbał z w ieży 'Mariackiej

w  K:a<owie. Odczytanie programu na 
dzień b ież ą c . ,  I <510: M uzyka  z  p ły t  g ra- 
mofanowych, 13*20: U iz. kom. Państw .
Instyt. Meteor. 13*25— 15*10: Przerw a .
15*10: Kom. Pań s tw . Instyt. Eksport ow ego. 
15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25:
Lwowsk- Komunikat L. O. P, P. 15*35: 
Lekcją jeżyka angielskiego. (Linguapiione). 
15*50: M uzyka z płyt gramem 16: ..Od g? 
siegr do wiecznego jiió.0* — wygi. mz 
Stetan  Błazvńi.ki 16*15: M uzyka z płyt 
i ,,Salva Reruiri*. 16*40. „Idealizm terzego 
B erkeley‘a  (z cyklu „Wymtni filozofowie 
współcześni") — wygi. prof. dr. Kazimierz 
Ajdiikiewicz, 17. Trans, z W arszaw y, 
Koącert orkiestry  iętei Z w. Zawód. Mu- 
zj^ków Rz. P. pod dyr.  Andrzeja Broinke, 
W  przetw ie  około 17*25: L w ow ski komu­
nikat VI. Okręgu Zw. Strzeleckiego. 17 55: 
Odczytanie programu na. dzień następny. 
18: Tiarms. z W arszaw y . M uzyka  lekka
z dancingu „Adria". '8*45: Komunikat
Lwowskiego Okręgu Zw. Narciai skitgo.
18*50: Komunikat dla narc ia rzy  , z Krako­
wa. 19; „Tragiczny dokument w spółcze­
sności" (pamiętniki b ez tobo tnyd il .  wygł, 
red. Nikodem KopJewicz. 19*15: Rozmaito­
ści. 19*30: Tians. z W arsz aw y  Felieton. 
19*45: P ra so w y  Dziennik Radiowy. 20:
Pogadanka muzyczna, 20*15: Konceri sym ­
foniczny z Filharmoii’; W arsz. 22*40: W ia .  
dotuości sportowe. 52*45: Dod. do Pras- 
Dziennika Radiowego. 22*56: P ły ta  g ram o­
fonowa. 22*55: Komunikaty. 23—23*30:
Trans, z Warszaw.'  Muzyka taneczna 
c k a w a m i  „Adria".

Kom unistka w śród uczniów .
W czoraj w ieczorem - gdy ze  : zko*v 

zaw odow ej dokształcającej p rzy  ulicy 
Czackiego poczęli po skończonej nau­
ce w ychodzić uczniowie, jakaś kobie­
ta  poczęła w śród nich rozdaw ać ulot­
ki o treści kom unistycznej. Ucznmwiie 
ujęli kolporterkę i oddali w  ręce poli­
cji. Gdjr sprow adzono ja na kom isa­
riat, okazała się niejaką R ebeką Gruu 
berg  z Bolechow a.

Skutki uzdrawiające djety bezrolnej.
I bton śluzow ych (Katar, frronchir, g ry ­

pa). dalej w  w ypadkach kataru  żo­
łądkowego', w rzodów  żołądkow ych, a 
naw et raka.

D A R M O
2 słynne nołyki 4o golenia „SALFERS" 
p r z y  k u p n i e  s s z t u k  rc zł. T — 

tylko PerTnmnrla

5 . F E D E R A ,  UU SYKStUSKA 7.
wysyłka pocztowa odwrotnie .  131

ni o k r ts ;  spraw ozdanie przyjęto do 
wiadom ości.

Saknbnik Tow. mjr di Gl;w*a zło­
ży ł spraw ozdanie finansowe. Obecne 
stan  kasow y Tow. w ynosi 337.066 żt. 
70 gr. go tów ka. w.ptyw-y kasow e Tow- 
w  ostatnim  roku  zanniejszyły sie w  
porównanśui z latam i uibiegłeani, eo- na­
leży położyć na karb  pow szechnego 
k ry zy su  gospodarczwgjo.

Inz. Jakób;.zviiski p ized staw il Łrra- 
w ę  eksrabulacji służebności, ciążących 
jeszcze na gruncie, przeznaczonym  
pod budow ę Domu Żołnierza.

W ydział, stojąc na -stanow isku. *żf 
jest rzeczą możliwa roappćzecie bu­
dow y Domu Żołnierza i doprow adze­
nie jej pod dach w  r. 1935, postanow ił 
w szcząć  ©nergiczpa akcie celem  uzu­
pełnienia funduszów Tow arzystw a lłt> 
w ysokości, k tó ra  um oż!iyrtIabv ukcń- 
iz e n ie  domu i oddanie go do użytku 
źoh rerza  rolskiego

Z SALI SADOWEJ.

Usiłow ane za b ó jstw a .
P'*zed sadem  przysięgłych s taw ał 

w czoraj Audrzćl Biliński. 53-Jetni k ra ­
wiec z K oiruchotva. oska.rźoirv o  usi- 
łow aną zbrodnię p rzec iw  bezpieczeń­
stw u życia. Nazw isko oskarżonego by 
lo .głośne w  listopadzie ub. r. k iedv to 
jeden z banczków. żydow skich rozgio- 
sd fałszyw a pogłoskę. - że siostra i ego 
K atarzyna w yg ra ła  40.030 dolarów . 
W ów czas Biliński zjechał do L w ow a h  
w  poszukiw aniu „szczęśliw ej" sio stry  
zetknął sie z narzeczonym  jej Em ilem  
STpakicm. R ozdrażniony zawodem . 
w szcŁ ił z nim kłótnie w  dn,iu 10 listo­
pada ub r. ' *w toku słow nej rozpraw y., 
strzelił do niego z rew olw eru, ale chv  
bił

R ozpraw ę prow adził s. 0. Jagodziń­
ski, oskarżał pfók. Mmasowięż- bronił; 
dr. Żywicki.

P o  przesłuchaniu św iadków , oskarżo 
nego uwolniono od trim* i kary .

Fa łsze rze  m onet.
R ozpraw a * onegćaisza przeciw  

trzem  fałszerzom  m onet zakończyła 
się skazaniem  Słockiejjó na 2 .la ta  w ie 
zienia. dwóch innych zaś uwolniono.

Tajemniczy zgon nieznanej 
kobiety.

Do d rzw i m ieszkania H, K at?a (Le­
gionów 7) w czoraj popołudniu k toś za­
pukał. G dy służąca o tw orzy ła  drzwi, 
ujrzała jakąś w y tw orn ie  ubraną kobie 
tę. z  trudem  utrzym ującą się ca  no­
gach. Kobieta, poprosua słabym  gło­
sem o szklankę w ody. Zanim służąca 
m iała czas  podać jej wodę, n .eznajr- 
tna zachw iała się silnie i runęła bez­
w ładnie na ziemię. Nie pomogh- p ró ­
b y  lu tow ania, gdyż po -kilku minu* ach 
um arła.

N azw iska zm arłej nie zdołano li&ia- 
zie ustalić. P raw dopodobnie m a się tu  
da czynienia z w ypadkiem  nagłego za 
słabnięcia, choć nie w ykluczoną też 
iest śm ierć sam obójcza. S p raw ą ta, za­
jęła się policja:

Uczta cukrow a złod zie i 
Iw o w s k c h .

W czoraj rano Letb Edel (Słow ackie 
go 36'' dor iósł* policji, że  n a  u l  Słone­
czne, 1  w ozu nieznani sp raw cy  ukra­
dli mu pakę  z słodyczam i.

W  jakiś czas potem  w  okolicy uli­
cy słonecznej i ph Teodora patrolow a! 
w yw  Socha. Nagłe ujrzał trzech oso­
bników siedzących na pace i zajada­
jących sie. G dy podszedł ku nim, zer­
w ał' sie do ucieczki. W yw iadow cy  u- 
da ło  si-e ująć ty lko  jed..-egc z n«ch: 
Grzegorza R^bedafca.



Z a s a d y  p o m o . c y  f i n a n s o w e j
budownictwu mieszkaniowemu w  r. 1933.

Sednem z podstaw  owy cli < aga dni .:: 
ąos-podarczvcli w szystk ich  krajów  eu- 
tópejsk.cli s ta ła  się po wojnie kw estia  
-‘dibitdowy, '*■ to  tak skutkiem  znisz­
czeń w ojennych, jak i skutkiem  prz-y- 
tostu ludności. Szczególny jednak w a- • 
^  P rzykładać m usiała do  problem u 
odbudow y Polska, na które-' terenach  
^ d in a . tóczr łu s 'e  o a\Va Jata dłużej t 
której ^udnuść w ykazu je  stale o rzy - 
rost szybszy , niż w iiinydi k iajach.

"  zrost ingerencji państw a w e  WYzr 
stkie dziedziny życia zbiorow ego z ie- 
J Pftj strony , a b rak  kap ita łów  z. d ru -  
kiei s tro i ły . ' w  końcu należyte ocenie- 
Il!e om aw ianego problem u 's p e w o o o  
Nvaly. iż państw o w zgl. rz a d v  nasze 
•'Ifż od roku 19-19 rozpoczęły, akcje po­
mocy budow nictw u m ieszkaniow em u, 
Prow adziły  ja do tychczas nader inten­
syw nie i nadal prt>wadz'ć. zam ierzają. 
W yrazem  polityki gospodarczej w  tym  
zakresie b y ł  -szereg ustaw  , rozporzą­
dzeń w  larach 1919— 1927. w  którym  
to ostatnim  -roku w y d an e  zostało (22'. 
*V.) obow iązujące dotychczas fo zpo -  
'żądzenie  P rezy d en ta  Rzplitei <> roż- 
budowie tniast i na  tegoż podstaw ie 
Ogłoszone rozporządzenie  Min Skarbu 
2 X  XI. 1927 r.

Na zasadzie osta tn io  W spomnianych 
! ozporządzeń Przeprow adził Bank Gfos 
Pcdarstw a K rajow ego., jako aiminisfcra 
tor P aństw ow ego  Funduszu B udow la­
nego.. finansow anie b u d o w n e tw a  mie­
szkaniow ego. o s:ągaiao w ybudow anie 
k-ksko 170 tiesjcey izb p rzy  pom ocy 
kredytu w  w ysokości ponad pół ini- 
karda z ło h  eh.

Ilość tychże  now ych izb m ieszkal­
nych jest bezw zględnie znikom a w o­
bec istniejącego zapotrzebow ania, k tó
10 stafe w zras ta . Nie m ożna bow iem  
-s'e zm ylić wy-bitme k ry zy so w y m  o b ;a 
Wem ła tw ego  o trzym ania  m ieszkania 
od mniej w ięcej po łow y  r. 1930, ■ szcze 
golnie m ieszkania w p k szeg o . co  sp o ­
w odow ane jest — w lasn łc  ki-yzysenn.

D alsza pom oc państw ow a okazuje 
-ie zatem  konieczną, z czego czynniki 
m iarodajne w  pełni zdają  sobie sp ra ­
wy, jednakow oż w obec niemożUwości 
uzyskania kapita łów  na d ługpterjnino- 
w e lokaty  (a lakierni są, pąr. -esęej- 
lenee. k red y ty  budow lane) na rynku  
W ewnętrznym , a  tem bardziei zew ne- 
tr*iy-ni. a ponadto  w obec trudności 
w i asygnow am a znaczniejszych  sum -z 
'•gólno-paustwowegcj budżetu na ten 
cc] —. ukazało sie konieczueiri p rze  sta 
w :cnic akcii pom ocy budow nictw u z 
k -'downictwa dużych  domów', i b lo­
ków. u zataili g łów  ni o budówufctwa.- 
-Póldżielcżego. na budow nictw o dro- 
kiic tj. budow ę dm nów  icdtjorodziu- 
"yeh, m urow anych i drew nianych . ..

J»k bow iem  s ta ty s ty k a  w ykazu ie  —
D B udow notw  o- dom ów  jednorodzin-
11 >cli p.uniiino kryzysu  -stale w zrasta . 2)

'w yrażenia, ^eksperym ent udał- sie w  
zupełności. Zainteresow anie społeezeń 
s i wa  okazało  sic ogrom ne, o czem 
św iadczą zgłoszone zapotrzebow ania 
k ied y to w e ha  budow-irctwo drobne w  
■]\. 1932 na p rzesz ło  zł. 40 milionów, 
oraz b a rd zo 'szy b k ie  w yczerpan ie  w yż 
.w spom nianego pięciomiljonowego kun 
iyngentu,

W szystk ie  pow yższe HNftienły plus 
w ieloletnie dośw iadczenie czynników  
niagodabiycli spow odow ały  K om itet 

Ekonom iczny M inistrów  do pow zięcia 
ua Posiedzeniu W dniu 21 Iipca 1932 r., 
uchw ały  w  spraw ie budow nictw a mic 
szkania-wego. u a  podstaw ie której u tw ° 
zena zostato  Komisja- Budowlano-. 

M ieszkaniowa' pod przew odnictw em  
P rezesa  Banku G ospodarstw a K rajo­
w ego p. d ra  R. G óreckiego p rzy  w spół, 
udziale de legatów  M inisterstw : S k ar­
bu. SpraW  W ew nętrznych . Przem yślu- 
i.H andlu , Opieki Społecznej, Poczt i 
nJlegrafów , R olnictw a i Reform  Rol­
nych. Komunikacji, Spraw iedliw ości, 
oraz cztei ech D yrek to rów  Banku Gna 
po-darstwa Krajowego, p rzy  sta łym  
czynnym  i żyw ym  w spółudz‘ale p. 
W icem inistra Li ahnickBgo i R adcy 
iVL K aczorow skiego z P rezyd ium  R a­
d y  Ministrów' w zgl. Biura Ekonom icz­
nego R adv  M inistrów .'

W spom niana Komisia w yłoniła  z  
.debie 4 podkomisje, a to :  o ra w n d z a  
pod Przew odnictw em  zast. Nacz. D yr. 
BGK. J . D reckićgo. finansow o-podal- 
kow ą pod przew odnictw em  D yrek to ra  
BGK. dra T . G arbusińskiego i tereno­
w a  pod tem  sam em  przew odiretw e-m . 
wresz-cto techniczna, k tórej obradam i 
k ierow ał D yrek to r D epart. Min. Spr 
V /ew n. inż. • S taw iski. - 

: Na der uciążliw e i intenzywne- sw e 
prace ukończyła Komisia w  połow ie 
grudir-a z. r.. p rzedk ładając w  dniu 2 
s tyczn ia  b.r. s\v o;e uchw ały  i tezy  P re  
zydtum  R ad y  M inistrów.

P ow yższe  tezy  b y ły  orzed kilkoma 
dniam i przedm iotom  obrad  Komitetu 
Ekonom icznego M hrstrów , k tó ry  -za* 
akcep tow ał ie z  materni zm ianam i. 0 -  
bećnie zatem  pozostaje nam  do Omó­

w ien ia  obszerniejszego i w y jaśiren ia  
szczegółow y program  akcji k red y to ­
w ej dla budow nictw a m ieszkaniow e­
go.

S tosow nie do w yżei przedistawio-. 
•pych założeń K oursji akcja  k re d y to ­
w ania budow nictw a podzieloną zosta­
je na dw a działy , a to : I. w y k o ń cze­
nie budow li t. z. inefinanisowanycii tj. 
tych. k tó re  dotychczas z  k redy tów  
Państw ow ych czyli Banku Gó-soodar- 
s tw a  K rajow ego nie k o rzy s ta ły , U. 
budow nictw o drobne tj. k re d y ty  na 
budow ę .iedn-yrodzmnych dom ów  m u­
row anych  i d rew nianych.

I. K aoianawiaiac sie  nad pom ocą kro 
dy tow ą nu w ykończenie budow li nie- 
finansow anych kierow ano sie następu­
jącym i w zględam i: a) W ykończenie, 
P rzy  pom ocy k redy tu  państw ow ego, 
dość znacznej, ilości budynków  m iesz­
kalnych ju ż  rozpoczętych o r zyczyni 
sie w  pew nym  stopniu do zaspokoje­
nia głodu m ieszkaniow ego, b) Ddziele- 
nie pom ocy uchroni pew na ilość bu­
d y nków  od zm arnow ania, a ich w łaś­
cicieli od u tra ty  zainw estow anych  k a ­
pitałów  o raz  s tra ty  procentów  Od tych  
że kapitałów .

Zgłoszone zapotrzebow anie w ynio­
sło  ponad zł. 40.000,009. nie należy je­
dnak spodziew ać sie, b y  w  obecnych 

►warunkach mógł być uruchom iony k re  
dy t aż w  tej w ysokości. R aczej przy­
puszczać m eżna, że zaputrzebow anie 
to  zaspokojm ie zostan :e  mniej w ięcej 
w  50 prc.. i  to tylko w  m iastach w ię ­
kszych. w zgl. ośrodkach  naidotkliw iej 
dotkn;ętych  bezrobociem , jak : W arsza 
Wa. Lw ów . b tan isław ów . K raków . Lu 
blin. Radom . Rów ne. P rzem yśl. G dy­
nia, D ąbrow a Górnicza, Łódź Ud. Za­
znaczyć jednak m usim y, że osta teczno  
d ecyz je  co do tej kw estii ieszcze nie 
z ap a d ły .. a spodziew ać sie ich można 
\v  drugiej połow ie lutego br. Jako  za­
sada' p rzy  udzielaniu k r - ^ ó ó w  -oina- 
tcianęgo rodzaiu stosow ane bedzie po 
stan'owienie. iż Tłiftrwsseóstwó p rzy  li- 

j zyskaniu  k red y tu  będą n re li ci pe ten- 
• ci, k tó rzy  m ają dom y zaaw ansow ane

W ystaw a radiowa we Lw o w ie .

ryw atny  kapituł chętniej angażuje sie
Y' budow nictw ie d rob iem  dzięki w zn tó ' 
% » * n u  m om entowi osobistego zaufa- ! 
'ha kredytobiorcy, ^aczerri 3) Udział 
k a y ^ łu  p ryw atnego  jest stos-unkowo.

:ely-zv, niż przy  budow nictw ie du - 
:eim skutki tu i czego-m nieiszu Poinqe

Caiistwowa d a ;e w  efekcie wx-ks,ze ko
' 2yśc!. i) K oszty budow y jednej izby 
Sil w dooiu m ałym  [Użeze, niż w  dom u 
h"'łtrni. .5) W obec płocbliwo^ci kaoi*a- 

lokaG oszczędności w  formie bu- 
d ° \w  w łasu 2go domu ziw idw e co raz  
h-ezireiszycli zw olenników , co p o c i ł a  
^  w  bu w y.d^bve:e s iez^ u ry ^ n ^an ^ ch  
tŁrobnvcj! w-.rrawdHe. w  swai sumio
:ednak pow ażnych-kan^a^ów . tiż y w u -
-(,e zkolt.i życie gospodarcze ua dużym  
fldc'nku p rz -inysłu  b u d o w la n k o  i pr-za> 
'WDÓW pokrew nycii, wz^IednK dla. 

iż przem ysłu pracujących.

Po ostatnio w sponnrauej liuji P0- 
",'^dl Rząd już w  r. [932. iniciu,iaę ki;e , 

leni w  w ysokości zł.' 5.000,000 drb- 
1 u budów pictwo. przyczem  ukcja ze- 
' ''oczna traiiio-wana by ła  'ako pro- 

'garidowa. pionierska i, do pewnego 
'  °iuiia. próbna. Ten, że u ży jem y  togó' J

Lwcryski Kmb Krótkofalowców, jako je­
dyna organizacja- radjaum atorów  na te r e ­
nie L wow a, Ufrżąe do spopularyzowania 
radia w śród  najszerszy d i  w a rs tw  naszego 
Społeczeństwu urządza ó d  29 stycznia  cło' 
12 lutego 1933 W y s ta w ę  Radiowa..

Celem lej W y s ta w y  jest pokazać: lu- 
dziom I-zalktercsow aiiym w ciziodzinie ra- 
dja, co można zrobić, znujać naje lementar- 
;iiejsze zasady  radiotechnik' przy  pomo-cy 
p rym ityw nych  naw et środków, równole­
gle  jednak do postępu przemysłu radio­
w ego .

W ystiw-u tu mując ten cel na.W zględzie  
tlzieli się nu dwie zasudniczo części: cześć 
jnerwszu obejmuje dział fubryczny, nato­
m ia s t  w  drugiej części znajdow ać ęję mają 
.wyłącznie p race amatorskie. . Podział ten 
ma- swoje uzasadnienie. A mianowicie k a ż ­
dy radioamator będzie mógł zapoznać się 
w  części fabrycznej z nowoczesnym 
sprzętem radiowym oraz  zorientować się 
w  cenach radjofabrykatów. Zaznaczyć na- 
I tży , że przem ysł rudjowy w  ciągu ośtu- 
tuich lat wykazał,  kolosalny rozwój.

Część druga am ato rska  mu zapoznać 
społeczeństwo z  pracami ru djosinatorów, 
.których dążnością jest dobry odbiornik, 
este tyczny  wygląd  aparatu  i jak najmniej­
sze koszta budowy. Dlatego ta część W y ­
staw y będzie rewią pomysłowości i zd- 
ludności radioamatorów.

W y s ta w a  prac  amale-.' skicli obejmie 
iow iik ż eksponaty nadesłane przez krótko 
jałowców w  postaci nadajników, ódbiorńil '  
ków krótkofalowych, monitorów, p ros tow ­
ników i- i .  p . ' - - -

W  ramach' te j '  W y s ta w y  odbyw ać się 
będą demonstracje różnych apara tów , jak 
| Popularnych chcenie prostowników eie- 
ktroiitycZnycln 

Lwowski- Klub Krótkofalowców zw raca 
się cio ogółu radioamatorów z prośbą, by 
ąechcieii zgłaszać swoje prace na W ysta- 
wę. Pożądanem  jest, by prace obejmowaly 
nietytko kompletne aparatury , iak dete- 
kfory, odbiorniki, prostowniki,  lecz też 
drcbtij sprzęt radjowy w postaci konden­
satorów , .transformatorów. głośników 

słuchawek wszelkich typów' własnej

W szy scy  w ystaw cy,  zarówno am atorzy , 
rak : f’rm v  po zamknięciu W y s ta w y  o trzy ­
mają dyplom y uczestnictwa.

P on ad to  Lwowski Klub Krótkofalowców 
ufundował 9 nagród dla tych cm atorów - 
których prace odpowiadać będą  następują­
cym w ym agan iom : sp raw ne  działanie, estc 
tyczny  w ygląd  i iak najbardziej sam o­
dzielna; praca, t. zn., jak najwięcej części 
w łasnoręcznie wykonanych. Nagrody sk la .  
dać się będa  z tych części radiowych, kio- 
; yoh am ato r  przew -żnie  sam zrobić nie 
może, a w ięc lampy i in s lrum onti  pomia­
row e, oraz l i teratura  rudjowa.

Nagrody podzielono .m  t rzy  kategorię. .
W  pierwszej,  kategorii nagrodzone będą 

ap a ra ty  najspraw niej działające. Dla t e ­
ka tego n i  przewidziano 3 ińagrody.

Druga kategoria  również z 3-ma nagro- - 
darni obejmnie ap a ra tu ry  jak najbardziej 
własnoręcznie widronan,.

W trzeciej kategorii nagrodzono  będą 
trzy  apara ty  o najestetyczniejszym w y ­
glądzie.

Lwowski Klub Krótkofalowców. licząc ' 
się z w ielkunii kosztami urządzenia takiej i 
W y s taw y  i z panującym obecnie k ry z y ­
sem gospodarczy ni, musi vv niewielkim 
chociaż stopniu obarczyć  W y staw có w  
Amatorów pewnetni kosztami. Koszta te są 
jcdn ik  minimalne, a mianowicie: za  każ­
dy Kompletny aparat ,  w y s taw ca  płaci 1 Zł. 
na pokryciu . k o s z tó w .. administracji W y -  

' s taw y ;, za k ażdy  inny sprzęt radiowy 53 
gr. Równocześnie -w y s taw cy  za opłatą  2 i 
z!, otrzymają kartę  wolnego w stępu  na 
VVysta\vo. w ażną p .zez  cały czas jej 
u-wania.

Licząc u, masow y  udział ' .amatorów 
Lw-’owski Klub Krótkofalowców udziela in­
formacji i przyjmuje zgłoszenia w iokdłu 
swoim Przy ąlicy Zyblikiewicza .33, co- 
dzieuniu od ..godziny 19-20-tcj.

roboty. 1

Pa skrzydła swvm lis om , 
korzysta z  ooczty lotnicze

w  w yższym  .procencie czyli potrzebu­
j ą  mniej do wykończenm . a żadnym  
jednak razie nie .więcej, urż 50 proc. 
kosztu budow y ca k g  o budynku,

II. K redy ty  n „ ,b u lo w irc iw o . drobno 
udzielane beda '.vedtug za-sad następi;- 
ją cy ch '

1) K ontyngenty  beda przodzieluiie. 
podobnie, iak n a  w ykończenie fctidawli 
niefina-nsowanych. tylko m iastom  - wi.; - 
Hszym. ■ o ra z  ośrodkom , odczuw aia- 
cy-nt rfeiwieikszy głód m ieszkaniow y i 
m ającym  najw iększa ilość: bezro b o ­
tnych. tj. m iastom  w yż  \w jjiien k .n « i; 
Pod I. phis kilkanaście iniast dalszy-^;, 
lak np. B aranow icze. Bydgoszcz. Ska; 
żysko, B iałystok. Toruń. O strow ice 
G rudziądz. Grodno i i., 2) M aksym ah:a 
w ysokość kredy tu  na po szczegółu', 
óbjekt v rynosić będzie zł. 5 .0 0 0 \  tem. 
ze di W  m iastach o  tańszych  kosztach 
budow y kw ota  ia  obniżona' zostanie 
do zł. 4.000, b) U dzielony k redy t nic 
m oże p rzek raczać  50 prc." kosztu  bu­
dow y całości,- t. z., że np. gdy koszt 
budow y ćafego dom u oszącdwiańy' zo- 

'ś tam e  na zł. 6.000, m ożliw em  będzie 
iltzyskaire kr.-dytu ty lko do w ysokości 
zł. 3.000. 3) W  ntiej sco w ościach, gdzie 

..budownictwo drew niane jest znacznie 
tańsze, niż m urow ane. P ierw szeństw o 
■beda mieli petenci, zarm erzajacy bu­
dow ać w zgk budujący dom y pierw sze 
tj. drew niane, 4) K red y t.u d z ie lan y  bę­
dzie w yłącznic na dom y. slużaoe do 
zam ieszkania stałago. zaczem  u zyska­
nie kredy tu  na domki letn iskow e jest 
w yk!uczone.. 5) U przyw ilejow ane. Przy 
o trzym aniu  k redy tu  beda dom y budo­
w ane w ed 'u g  ty oów  w zorow ych , o 
elem entach znorm alizow anych. s 'ari- 
d aryzow anych , seryjne, a to  ze wzg-lę 
;du na a) Znaczne potanienie, b) zna­
czne przyspieszenie koszta  budow y, 
c) zapew inoiia sobdność i celow ość 
budow y. W zw iązku z tym że punktem 
zau w aży ć ,n a leży , że łączenie sie p ra ­
gnących budow ać w łasn e  domki w  
w iększe g rupy  (od np. 20—50. osób), 
budujące, dom ki w praw dzie  osobne, 
lecz zgrupow ane w e w zo ro w o  u rzą­
dzone i p rzem yślane  osiedla z  jednaj 
s lrony  pow iększy łoby  korzyści w y ­
mienione w yże j pod e - - c ,  z drugiej 
s trony  u ła tw iłoby , a-w ielokro tn ie , u- 
niożliw iło urz-odzenie tv ch ogjedli w e ­
dług now oczesnych wym ogów, iak: 
w ybudow anie  I urządzeni^ ulic. insta- 
lacie w odoćiągow e, kanalizacyjne, ga­
zow e, elek tryczne, kom unikację auto­
busow ą a^y tram w ajo w ą  etc. etc.

Pozti opisanem i zasadam i p rzew i­
dziano. pow ażne ulgi i u ła tw ien ia  dla 
Imdującycli i, już Pb "wybudowaniu, 
dla w ł fl.re’’cieli now ych dom ów, k tóre- 
mi to  zagadnieniam i z a jn ren r"  się ob- 
Szerniei w  dalszych artyku łach . Dziś 
pragn iem y jeszcze dodać, że 1) Zamic 
rzaiacy- budow ać w łasne  dorpki beda 
mogli uzy sk ać  tereny  w zgl. place pod 
budow ę ua bardzo dogodnych w aru n ­
kach z Banku G ospodarstw a Krajowe 
go (tereny  państw ow e i gnrnue). 2) 
O dsetki od  k red y tó w  budow lanych 
w ynoszące p rzez o k res  budow y do­
tychczas 6 prc. w  , stosunku rocznym, 
będą ob irżone od  1—2  prc. D ecw  a 
w  tym  w z g \vd 7'e  zai>adn;e  w  najbliż­
szych dmarfi. 3) P ie rw szeństw o  w u- 
żyskaniu r-łacu i k tę d v V b ę d a 'in  eń ci 
petenci, k tó rzy  zok(iw:"ża Sie w-ybn- 
dow ać  i w ybudują dbinv jeszcze w 
ku bieżącym .
■ K cńcząc na dziś pow yższe w yjaś­
nienia dąjkdfcjny. że ostateczne decy­
zje odnuśióe terenów  i rozdziału kre- 
tlytów  jeszcze nie zapadły.' w obec cze 
^0 zw racanie sie już obecnie do Ko-, 
m itetów  R ozbudow y o  ' wyjaśnienia, 
czy  z  podaniam i by łoby  przedw czesne 
i bezcelow e tem bardziej. że \v nas.cp 
pych artykułach  szczegółow o infoniio 
w ać ; będzkrny  naszych  czy lei pików o 
stanie całej sr-raw y. podaiąc rów no­
cześnie dokhidne w yjaśn ien ia  
tfsebnych  form alnościach.

o ffj-

Az&r.
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Notowania
Loiow enia fwow. giefdv zbożow e!

z  d n ia  18  s t y c z n i a
1

l a  100 kg. loco s ta c ja  nada­ ćłotych
wania parltas 200 km. OO do

!
pszenica dw orska 2 8 . - 28ÓC
pszenica zbiorow a 24,75 25.25
żyto icdncl. 1 4 . - 14.25
żyto zbiorow e 1 3 . - 13.25

1 lęczinień brow arow y — .— —
przem iałow y 11.25 11.50
dw orski 1 3 . - 13-50

: ow ies dw orsk i zadeszcz. 11.25 11.75
zbiorow y 9  75 1 0 - -

! kuirurudza krajow a 12. 12.50

lUu Kg. ioco wagon Lwów żłotych
tow ar prow eniencji woj.Iwow. 

na wschód od Lwowa od do

1 pszenica dw orska 3 0 a— 3 9.50
„ zbiorow a 26 .75 27.25

! żyto jednolite 15.50 1 5 7 a
ji „ z b o ro w e 14.59 14.75

ęcznueri przem iałowy 12.50 12.75
ow ies dw orski zadeszcz. 1 3 . - 13.50

: muKa pszenna luksusow a 5 2 . - 53.
m ąka pszenna 59 % 51 > 51 5o
m ąka pszenna tiu% 48. 49.
m ąita zym ,a5o% 29.59 3 0 . -

1 m ąka żytnia 650/° 27.59 2 8 . -
] m ą.ta żytnia sitkowa 15.50 1j .—
: o tręoy żytnie 5.7a 6 .—
| otręby pszenne 8 .— 8.5u

Pszenica i  żyto  poszukiwane p rzy  s ła ­
bej podaży, wooec czego eeiny zwyżkują.

W e Lwow ie otręby żytnie i jęczmienne 
pouTOżały,

Tendencja dla zbóż chlebowych zw yż­
kow a, pozatem utrzymana.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
L w ów , dnia 18 styczni *.

W trauzakcjach międzybankowych noto­
w ano : dolary 8.91 i jedna czw arta—8.92 i 
jedna czw arta ,  Nuwy Jo rk  S.92—8.92 i 
t rzy  czw arte ,  Londyn 29.93—30.05, Zurych 
171.75— 172.15. Pi aga 26.40- 26.46, Wiedeń 
i03— 105, Berlin 211.85—212.25, P a ry ż  34.82 
—34.97.

Na giełdzie zastój,  przy  tendencji s łab ­
szej.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 18 stycznia. (G)

D ew izy (tranzakcje):

Bćjlgju 123.70, Holandia 358.75, L on­
dyn 29.88—29.89, N ow y Jo rk  8.924, 
N ow y Jo rk  kabel 8.928, P a ry ż  34.86, 
P rag a  26.43, Szw ajcaria 171.92— 171.93, 
G dańsk 173.35.

O broty  w.ęiksze. Tendencja niejedno 
lita. B anknoty dolarow e w  obrotach 
pozagiełdow ych 8.92. Rubel z lo ty  4.6. 
i pół. D ew iza na  B erlin w obro tach

giełdow e.
m iędzybankow ych 212.12 (kurs orien ­
tacyjny!. M arki niemieckie banknoty  
w  obrotach p ryw atnych  211.90 do 
211.85.

Papiery procentowe:
3 prc. pożyczka budo w ian a  41.75— 

41.65—41.75, 4 pro. puż. inw estycyjna 
102.50, 4 prc. państw , poż. prem j. do­
la ro w a 56 25—55.75—56, 4 i pół prc.
lis ty  zastaw ne ziem skie 38, 5 prc. poż. 
konw ersy jna 62, 5 prc. poż. kolejow a 
37.25, 6 prc. poż.-dolarow a 57.25, 7 prc. 
po>ż. stab ilizacyjna 55.63—55.75—55.25, 
7 prc. lis ty  zastaw ne  BGK 83.25. 7 prc. 
obHgacje BGK 83.25, 7 prc. listy  Banku 

i Rolnego 83.25, 8 prc. lis ty  zastaw ne 
i m. W arszaw y  44.75—44.88. 8 prc. hsty 

izastawine BGK 94, 8 prc. obligacje 
* BGK 94. 8 prc. lis ty  zastaw ne Banku 

Rolnego 94, Bank Polski 80.50, W arsz. 
To w. Fahr. C ukru 15.40.

Tendencja słabsza dla pożyczek pań­
stw ow ych  i listów  zastaw nych . O bro- 

, ty  akciam i m ałe. W  obrotach poza­
giełdow ych pożyczka dolarow a S-pro- 
cenitowa Dillonow ska 62.25.

Nad czem  pracują 
p isa rze  s o w e e r y .

M oskiew ska „L iteraturtiaja  GaziefJS 
ogłosiła ankjete w śród czo łow ych  pi­
sarzy  sow ieckich na tem at ich zam ie­
rzeń literackich w  Przyszłym  roku.

M ikołaj T ichonow  przygotow uje 
tom  now el, k tó re  określa jako „b ary ­
k ady  w alki psychologicznej11. Nowi- 
kow -P roboj pisze drugi tom sw.o.ic.i 
pow ieści pt. „C uszim a11. Lidia Seifuli- 
mi pracuje nad książka, w k tórej om a­
wia w rażen ia  z podróży  po Rosji i 
zagranicy, W eresa jew  pisze nowa- po­
w ieść Pt. „S iostry11 i pracuje nad 
wspom nieniam i z czasów  studenckich. 
Spółka humoj ystów  Ilf i P e tro w  pisze 

.n o w ą  sa ty ryczna  pow ieść i kończą korne 
d ie  Pl. „O j d er11. N. O gniew  autor „Kosti 
R iabccw a11 rów nocześnie n rm ty e  nad 
dw iem a pow ieściam i „B iografia li­
te rack a11 i „W ynalazca11. O. Ri rk pisze 
rozpraw o o „Ojcach j dzieciach11 Tur- 
gem ew a o raz  p race teoretyczną pt. 
„Rytm  i sk ładnia11. F. G tadkow  pracu­
je nad druga częścią pow ieści pt. 
„Energia11. B. Ł aw ren jew  no dw ulet- 
niem milczeniu ogłasza pow ieść pt. 
„B iałe i n'e-bioskie“. W alen ty  K ata­
jew  p rzygo tow uje  opow iadanie w 7

częściach ze współczesnego życia mo­
skiewskiego. Znany k ry tyk  i historyk 
literatury C zuchnow skiy ogłasza ksiaż 
ki pt. „Ludzie z lat sześćdziesiątych11 
i ,,-Od dwóch do pięciu11, oraz w spom ­
nienia o  M ajakow skim , Bloku. Brjuso- 
wie o raz  piszę książko o Repinie, Mi­
chał m azaków  kończy  pow ieść „C zas 
plus czas11 o ra z  rozpoczął pow ieść za­
ty tu łow ana „N ow y punkt11. K ow erin . 
Pisze pow ieść biograficzna z życia  
znakom itego m atem atyka Ł obaczew - 
skiego. M. Słoni-mskij przygotow uje

POSAD POSZUKUJĄ

ROLNIK
z ukończoną szk o łą  rOinu.zą, 10 lat prak­
tyki w kraju, 1 tok  zagrań, cą, Doszukuje 
■ osady. — Łaskawe zgłoszenia Rawicz, 
Korolówka, koło Borszc-.owa. 147

Z G U B IO sO  i Z NA LEZIO NO  I

SAM J L MOJŻESZ HAUSNER
zam ieszkały w i.,a ie  n/_brucze,u unie­
ważnia zgubioną książeczkę w ojskow ą wy 
daną przez P. K. U. l\» ów. 148

K U P  N t)

ZAJĄCE DUŻE, PODOLSKIE, SZt 1*90
z ostatnich polowań, poleca Michał wirga, 
sklep towarow spożyw czych, ul. S ienkie­
wicza 3, tel. 105-cG (za H ottlem  G eorge’a).

149

P A N
będzie zdrów, szczęśliwy, kupuiac stale naj­
pewniejsze prezerwatywy tyiko w . erfumerji 
Ledera, Lwu w. iyusfuska 7. — Za,ntujące 
cenniki bezpłatnie. 14

R Ó Ż N E

ARKUSZ TYTO.JJWY
poszukiwany nutychi/niasi. —  Pod „Dobre  
miejsce1 do Administracji. 143

W Y T W O R a I A
lamp elektrycznych 1 wyroi o w metalowych 
„C a lw a n |d “ , Żulińskiego H a, tel.20-54. Ce­
ny .abryczne 1 29

sze dłuższy peema-t poświecony woj­
nom dom ow ym , a liryk Sclwii.skij w v  
dnie tom .p. t. .,\Vicr>z-e !> Rńcynku".

Aeroklub warszawski 
we własnej siedzibie.

Aeroklub w arszaw sk i, k tó ry  doiych- 
człs k o rzy sta ł z lokalu redakcji Skrzy­
dlatej Polski11 przeniósł się do w łasnej 
siedziby p rzy  ul. Lw ow skiej Nr. 5. Po 
ooWttgo lokalu przeniesione zoslniy za 
rów no biura, jak i pom ieszczenia k lu­
bowe.

w % y  »  , £  p rzen ie s io n a

a  n K  tr o n  to w e jjo

P L . M A R  J  A C  K I  6.
nla w  ę k sz y  w y b ó r . - CLny na  n iż sze .

M a g i s t r a t  kiól. s t o ł .  m . Lwrw i
L. 4z. 111/4 — 1412/32.

Lwów, dnia 31 gruunia 1932 r.
P rzed m io t:

O głoszenie o  przystą­
pieniu ao sporządze­
nia planu zabudowania 
W odDowiedzi należy  
powołać się na wyżej 

podaną liczbę.

O g ło s ze n ie
Magistrat król. sto ł. m. Lwowa podaje 

do wiadom ości, że  w M onitorze Polskim , 
Lwowskim Dzienniku W ojewóazi im i Dzień  
n-ku Rozporządzeń Gminy m. Lwowa ogłosi!
0 przystąpieniu do sporządzenia szczeg ó ło ­
wego planu zabudowania gruntów p o ło ­
żonych przy uucy Bocznej Cetnerowskiej, 
w łasność Włodzimierze C-arneckiego i tow.

Z  projektem tego planu zabudowania  
mogą się  interesowani zaznajamiać i zgła­
szać wnioski w biurze Wydziału 111/3 iliagi 
stiatu w godzinach uizędow vch od dnia
1 II. 1933 1 do dnia 15 U. 1933 r. 146

Za Prezydenta miasta:
(—) I n t .  O l u e w s K i

Radzimy żądać |ed« ple

t r w a łe ,  p  i v n r  1 b e z k o  n k u re n c y .n e .

prace o  now ej inteligencji, k tó ra  w y sz  
ła z k lasy  robotniczej. N. Asejew ni- I

W 7 M ił  A FIRANEK "OUERI POŚCIELI

a n d r £  m a u r o i s .  12

K R Ą b  R O D Z IN N Y .
POW IEŚĆ.

Z upow ażnienia au tora  prze łoży ła  
U. Hellerow na.

C ZEbC  PIERW SZA. 

tC iąg  dalszy.)

— L udw ik powinien by ł o d  sarniego 
początku okazać  w ięcej s tanow czo­
ś c i  — ośw iadczy ła  M arta.

— Ludw ik pada Przed nią plackiem , 
 o d p arła  pani A rystydesow a. — B ie­
dak jest w  niej tak zakochany... T o  nic 
do w iary . — po dziew ięciu latach njał- 
że .isiw a.

Zjaw ił się Ludw ik litrp u in . P ro fe­
sor by ł zdziw iony, że nie zastał domo­
w ego lekarza, w pad ł w  z ły  hum or, 
mówił o  neurastenii, zapisał d jeję i 
ndjeoiał. Obie kobiety  w ym ien iały  ii'0- 
niczaie spojrzenia. P an  H erpain , z 
głowa przechylona na ram ię, p o w ró ­
cił smutny do biura i czy tał dalej 
„Manekin trzcinow y11. P an n a  P ero laz  
m iała Wyjść z Denisa, k tó ra  w łożyła  
już karakułow y Pluo-zczyk, kiedy Euge­
nia zaw ołała:

— P ro szę  pójść z m ałą do- patii.
DenBa zasta ła  m atkę siedząca na

leżku z listem w  reku, bardzo  oży- 
w iona.

— - Proszę, niech pani zaniesie ten 
iist do doktora  G uerina n a  ulice św. 
Szczepana i niech pani przyniesie od­

pow iedź .. — zw ró ciła  się do panny 
Peuoiaz. — P ro szę  nie dać się o d p ra­
w ić służącem u, gdyby  m ówił, że  pana 
niema. bo to sa  godziny przyjęć... Je ­
śli w yjdzie z gabinetu, niech m u D e- 
aisa powie, że m am usia jest bardzo  
chora i że pow inien ja  odwiedzić... Ro­
zum esz kochanie?

P rzyciągnęła  do siebie Denisc i uca­
ło w ała  ja serdecznie. Panna P ero laz  
w zięła kopertę  bez słow a. D ziew czyn­
ka. k tóra, stojąc obok niej, g ładziła  
k o łn ie rz . sw ego futra, w iedziała, żc 
w ychow aw czyn i pogardza jej' manka. 
M yśl ta  siprawiała jei ból. Na dole Eu- 
genja. odprow adzając je  do dirzwi. 
pow iedziała:

— To już szczyt w szystkiego... U ży­
w ać do tego dziecka!

Panm . P ero laz  w estchnęła  i udała 
się z Denisa w  kierunku domu dokto­
ra . Ulice Pont-de-l‘Eure, pełne gw ar­
nego, ubogiego tłum u w  godzinach, 
k iedy  ludzie zdążali do fabryk lub p o ­
w racali z nich. p rzez pozostała cześć 
dnia b y ły  opustoszałe. Szybkie potoki 
zabarw ione na niebiesko, żółto lub 
czerw ono, odprow adzały  do rzeki 
ścieki z farbiarni. Denisa z pochylona 
g łow ą i rękom a ukrytem i w  zarękaw ­
ku, sz ła  Po szerokich p ły tach  kam ien­
nych w zdłuż chodnika, i stara ła  sie 
nie stąpnąć  atu razu na cem entow e 
spojenia płyt. Pom yślała, że jeśili uda 
jej sie p rze jść  cała  drogę, nic dotkną­
w szy  ani jedrnci z tych tn ij. to doktór 
nic zechce przyjść. P ragnęła , by odnió

wił. U w ażała, że  m atka pow inna być 
ukarana. Nie, m atka nie b y ła  św iętą  
pokutnica, łez w ielka grzesznicą, jaK 
Poganki. D enisa m yślała  z podziw em  
i nie bez zazdrości o  doktorze Guerin. 
w. k tórego rekach  spoczyw ał los t e j 1 
strasznej kobiety, przed k tó ra  ta tuś 
d rżał jak  dziecko. W y o b raża ła  sob.e 
doktora  w  jego gabinecie, silnego, sta­
nowczego. złego, jak  drze na  kaw ałk i 
list pani H erpain. i czuła na piersiach 
jego ciep ły  oddech i w łochate  uszy. 
Kolo panny  P ero laz  przeszedł szyb­
kim krokiem  jakiś pan; był to Lesage- 
M aile . przem ysłow iec, k tó ry  w ycofał 
•de z in teresu . O d czasu, kiedy prze­
stał pracow ać, b iegał po ca łych  dniach 
z laska w  reku i kw iatkiem  w  buto­
nierce. C ałe  Pónt-de-PE ure zastana­
w iało sie, dokąd sio tak  śpieszył.

D rzw i u  dok to ra  o tw o rzy ł im służą­
cy w  białym  fartuchu i katm zelce w  
bielę i żółte pasy.

— C zy po poradę?  — zapy ta ł.
— Nie. — odparła  panna Pei ola-z. — 

m am y pilny list do doktora i zaczeka­
m y na  odpow iedź.

— P ro szę  usiąść na chw ilkę, — 
rzekł s łużący . — O ddani go, gdy pa­
cjent w yjdzie...

W  przedpokoju czuć było aptekę. 
P o d  zielomem obiciem s ta ła  szeroka 
ław eczka, n a  której w ychow aw czyn i 
posadziła Denise.

— C zy nie w oli pani w otść do po­
czekaln i?  — zapy ta ł służący,

— Nie. nie, — odrzekła panna P e ­
rolaz.

B y ła  zaw stydzona. Denisa pa trzy ła  
przez uchylone d rzw i do pokcżiu, w  
którym  b łyszcza ły  m aszyny i rury . 
Nagle o tw o rzy ły , się drzw i, obite skóra 
i ukazał się doktór Guerin. T rzym ał w 
ręce  list pani H erpain i zdaw ał sic spie 
szyć.

To pum ? —- rzekł. — P roszę  za­
w iadom ić parna H erpain. żc jeśli sadzi, 
iż m ogę jej w  czeinś b y ć  pomocny, 
przy jdę do niej...

— D obrze, panie doktorze. — od­
parła panna Perolaz. — A co mam po­
w iedzieć pani. żc  kiedy...
• Chwileczkę... -  wyją} 7. kiesze­

ni notes. — Dziś o szóstej w ieczorem . 
P ro sz ę  pow iedzieć o wpół do stółflit.i. 
aby  sie nie ■niecierpliwiła... W iec mu- 
lflusia jest ch o ra?  — .zwtócił sie d l ' 
Denisy. — A ty ?  G rasz  jeszcze tuk 
dobrzę  na fortopionie?

Ujął ja  za brodę. Dzieci lękają sL  
takich nagłych  gestów . D enisa .pocln - 
liła głow ę i nic nie odpow iedziała.

N azajutrz pani H erpain zdołała 
w stać  z łóżka, a w  dwa dni póżn&i 
zkobiła rodzinie niespodziankę, ń a w  
jąc  sic w  porze śniadania w jadalm. 
w  białym  szlafrucziku. P an  Flerpain 
w sta ł bardzo w zruszony, podprow a­
dził ją  do  k rzesła  i polecił Eugenii, 
k tó ra  podaw ała  do stołu, przynieść 
butelkę szam pana W ypił ja niemal cu- 
vl te g o  w ieczoru w  kuchni-pan Courte 
huuse, śpiew ając głośniej niż zw yk le :

'„Nie p łaczże tak, Zuziu miła...11.
(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: ,Iul?an Bernadltk. Z drukarni „Stówa Polskiego1*, Lwów ul. ^ipiorowlcza 13.


